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lji uratowana! 


Sowiecki łamacz lodów „Ńrassin* dotarł do grup Malgrasea i Viglieriego, a obecnie 
ruszył na poszukiwania Roalda Amundsena 


MOSKWA 13. (PAT). Agencja Tass 
donosi, że wczoraj o godz. 22 sowiec- 
ki łamacz lodów „Krasin“ zabrał na 
pokład wszystkich członków grupy WVig= 
lierifeqo i aeroplan szwedzkiego lotni= 

ndborga. 

ka LunM 13, (PAT). Z pokładu „Citta 
di Milano* otrzymano depeszę iskrową 
iż po uratowaniu Mariano i Zappi'ego 
sowiecki łamacz lodów „Krasin“ po- 
suwał się w dalszym ciągu ku grupie 
Wiglieri'ego, według wskazówek, otrzy- 
manych z „„Citta di Milano“ na podsta- 
wie radjetelegramu Wiglieri'ego. Osta- 
iecznie o godz. 21 „Krasin“ dotarł do 
grupy Wiglierifego i wziął wszystkich 
rozbitków na pokład. Szczegóły ura= 
towania rozbitków są dotychczas nie» 
znane. 


Bohaterska śmierć 
Malmśreena 


RYGA 13.7. „Tass“ donosi następujące 

szczegóły o ukatowaniu grupy fialmyreena« 
Łamacz ladów „Krasin“ dotarł do miejsca 
gdzie znajdowali się rozbitkowie w dniu 
i2 lipca o godz. 7 rane. Byli to towarzy- 
sze Nialimgreena oficerowie marynarki wło 
skiej Mariano i Zoppo, którzy byli tak wy 
cieńczeni IS-dniowym głodem, że nie mogli 
wydobyć głosu. Z wielkim trudem udało 
się ich przetransportować na pokład „Kra 
sina“. Według zeznań rozbitków Malmgre 
en został na własne żądanie przed mie- 
siącem pozostawiony w drodze, ponieważ 
wskutek odmrożenia nóg i złamania ręki 
nie mógł kontynuować podróży, a nie 
chciał być ciężarem dla swych współto» 
warzyszy. 
SZTOKHOLM (Pat). Wiadomość o śmier 
ci dr. Malmgreena, metcorologa, przyjęta 
została w kołach szwedzkich z głękokim 
smutkiem. Król przesłał kondolencję mat 
ce Malmgreena oraz towarzystwu antro" 
pologicznemu i geograficznemu, podno- 
sząc bohaterstwo Malmgreena oraz zna” 
czenie jego badań naukowych. 


Jak uratowano grupę 


VWiglieriego ? 
MOSKWA, (PAT) Moskiewska radjostacja o- 
głasza następujące szczegóły uratowania grupy 
Viglieriego: 


Usłyszawszy sygnały syren „Krasina“ członko- 
wie grupy Viglieriego rozpalili ognie. Dopłynąwszy 
do samej kry, na której znajdowali się rozbitkowie, 
kapitan „Krasina'* Samojłowicz zeszedł ku nim wraz 
z kilku towarzyszami po drabince sznurowej, Włosi 
dziękowali gorąco przybyłym za uratowanie ich 
oświadczając, iż pokładali nadzieję wyłącznie w 
„Krasinie”, nie spodziewali się jednak tak szybkie- 
go jego przybycia. 4<ch członków grupy jest Zu- 
pełnie zdrowych, jedynie piąty Cecioni ma złamaną 
nógę, powraca już jednak do zdrowia, 


Na podkład „Krasina“ zabrano wszystkie ba: 
gaże rozbitków Oraz uszkodzony samolot kpt. Lund: 
borga, Na krze pozostały jedynie szczątki gondoli 
„Itali“, Zaledwie „Krasin“ zbliżył się do kry, o- 
padła gęsta mgła, skutkiem czego okręt musiał za- 
trzymać się. Dopiero, gdy mgła zrzednie będzie on 
mógł skierować się ku wyspie Foyn, gdzie znajdu- 
je się grupa alpinistów, dosttzeżona wczoraj, Na- 
stępnie „Krassin“ zabierze Czuchnowskiego i jego 
towarzyszy, znajdujących się w pobliżu przylądka 
Platen, poczem uda się do Virgo Ray, gdzie urzą- 
dzona będzie baza dla samolotu Czuchnowskiego. 


Generał Nobile przesłał załodze „Krasina“ set- 
deczne podziękowanie za uratowanie jego towarzy- 
szy i prosił, aby w pobliżu miejsca, gdzie przeby- 
wała grupa Viglieri dokonać poszukiwań grupy 
Alezandriego. Kapitan Samojłowicz odpowiedział 
mu, że postara się to uczynić, 


Uratowani członkowie grupy Viglieriego opo- 
wiadają, że chociaż byli poinformowani drogą ra- 
djową o wyprawie „Krasina“, to jednakże nie wis- 
dzieli o tem, że znajduje się on już tak blisko, tak 
że pojawnienie sią okrętu było dla nich niespo- 
dzianką. Nie zauważyli oni samolotu Czuchowskie- 
go, który onegdaj przelatywał w pobliżu nich. 


Rozbitkowie dostrzegli „Krasina“, gdy znajdo« 
wał się on w odległości 13 kilometrów. Natych: 
miast rozpalili ognie i strzelali z karabinów, aby 
zwrócić uwagi. Uspokoili się po chwili, widząc, że 
łamacz lodów kieruje się wyraźnie ku ich obozowi, 


Komitet pomocy rozbitkom „Italji* zapropono- 
wał, aby „„Krasia'* posuwał się według wskazówek 
lotnika Czuchnowskiego, który ma przeszukać oko- 
licę w celu odnalezienia Amundsona i grupy Ale- 
xandri. 

Komitet przypuszcza, że prawdopodobne jest 
przypuszczenie Nansena, iż Amundsen odszukał gru- 
pę Alexandri i znajduje się razem z nią. Grupa ta, 


BE | Głodówka „amnestyjna” 


według ostatnich wiadomości, przebywała pod 80 
st. 45 minut szerokości północnej i 30 st. 31 min. 
długości wschodniej, 


Dalsza marszruta 


„Ńrąasina* 


MOSKWA [3 (Pat) Wśród uratowanych 
przez łamacza lodów „Krasin“ członków 
ekspedycji gen. Mobilego, należących do 
grupy Wiglieri'ego znajdują się prócz sa- 
mego Viglierifego—Trojani, Bahunek, Ce- 
ciocni i Wiagi. 

„Krasin“ mając na pokładzie samolot 
Junkersa uda się w kierunku wyspy Fo- 
yon na ratunek alpinistów, poczem uda 
się na ratunek grupy Ałekxandriego. 

Jest jednak koniecznem, ahy statek 
naprzód wziął ze sobą większy ładunek 
węgla, co pozwoli na przyjście z pomocą 
na większą skalę. 


MOSKWA 13. (PAT), Okręt 
rozkaz wyruszenia w celu zabrania na pokład lotnika 
Czuchnowskiego i jego towarzyszy. Następnie Cznchno- 
wski ma podjąć poszukiwania grupy Alexandri'ego i A- 
mundsena. Okręt „Małygin” otrzymał rozkaz powrócenia 
do Archangielska, 


MOSKWA 13 (Pat). Łamacz lodów „Kra« 
sin“ rozpoczął poszukiwania Amundsena 
i Guilbauda oraz grupy Alexandriego, 


„Krasin“ otrzymał 


Akcia napowietrzna 
utrudniona 


OSLO 13. (ATE), Donoszą z Kingsbay, że z po: 
wodu gęstej mgły, deszczu i silnych wiatrów lotnicy nie 
mogli dziś wystartować. O ekspedycji ratunkowej pod 
dowództwem kapitana Sorat niema żadnej wiadomoś Gi, co 
zaczyna niepokoić koła miarodajne. Podobno jeden z 
członków ekspedycji inż. Varmin wskutek zasłabnięcia 
musiał pozostać na przylądku Brun. Tragiczny zgon Malm- 
greera wywołał wielki smutek tak w kołach szwedzkich, 
jak i norweskich, które podkreślają wielkie zasługi i mę- 
stwo tego młodego uczonego, który był prawdziwą chlu- 
bą lotnictwa szwedzkiego. 


Mussolini dziękuie 
sowietom 


RYGA 13. (ATE). Z polecenia Mussoliniego mini- 
ster spraw zagranicznych Graudi udał się do poselstwa 
sowieckiego i w imieniu rządu i narodu włoskiego wyra- 
ził wielką wdzięczność za ocalenie rozbitków „Italji“. 


BERLIN, 13 lipca, (Pat) — 
= | dach karnych w Sonenburgu roz- 
j|szerzył się na dalsze grupy prze- 
stępców _ niepolitycznych. Ilość 
strejkujących wynosi 300 na ogól- 
ną liczbę 482 więźniów. Strejkują- 
cy żądają rozszerzenia amnestji 
na wszystkie kategorje przestęp- 
ców. 


j roa © w Niemczech 
| Na) viy i IMIĘ  |Strejk głodowy więźniów w zakła 


bawią publiczność w Teatrze Letnim (Park 
Staszica) w aktualnej rewji 


„Tak, to jest Łódź” | 


Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem, w twierdzy Golnow 


rozpoczęli 


Również 
więźniowie polityczni 


WENA RZTAWIE a MDE ERCAM | strejk głodowy, domagając się roz 
$ z szerzenia amnestji ZPO? 
KJ R EK JK GG GZ PO A A EEK 3 nnum eore więźniów politycznych. 


Uchwała postów socjalistycznych 


nie zawierała żadnych cech antypaństwowych 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie-go"* (St. Gr.) telefonuje: 


Sąd okręgowy warszawski pod przewodnicta 
wem sędziego Laskowskiego rozpatrywał wczoraj 
sprawę konfiskaty 4 dzienników warszawskich i 
krakowskich za wydrukowanie uchwał PPS. pow= 
ziętych po ostatnim wywiadzie marszałka Piłsud= 
skiego. 

Przypominamy, że konfiskacie uległy wtedy: 
„Robotnik“, „Warszawianka, „Czas“ i „„llustrowa- 
ny Kurjer Codzienny”. s 

Sąd okręgowy warszawski postznowił wczoraj 
konfiskatę wszystkich tych czterech pism uchylić, 


14.VII 


Autor poniższego artykułu, znany literat I ekonomista angielski, Nor- 


man Angeli" jest jednym z 
pacylistycznego. 


Ci wszyscy z pośród nas, którzy 
podobnie, jak autor niniejszego ar- 
tykułu, brali czynny udział w dą- 
żeniach do ograniczenia wojen, za- 
słanawiając się dzisiaj nad znacze- 
niem projektów Kelloga, doznają 
dziwnej mieszaniny uczuć. Nadzie- 
je, poniekąd osłabione mniema. 
niem, że „wszystko to jest zbyt 
piekne, by mogło stać się rzeczy- 
wistością”, trochę obawy i brak 
zdecydowania do zajęcia krytycz- 
nego stanowiska, — wszystko to 
sprawia, że projekty Kelloga przyj 
mowane są dość ozięble, i nawet 
powstaje prąd zmierzający do ich 
odrzucenia, co, nawiasem mówiąc 
byłoby fatalne, 


Wilk w skórze baranka 


Opinię publiczną zraziły projek 
ty Kelloga między innemi z nastę- 
pujących przyczyn: Projekt, zmie- 
rzający do zupełnego zrezygnowa- 
nia z wojen, wyszedł od narodu, 
który istnienie swe zawdzięcza woj 
nie i który dzięki wojnie zdobył 
swą potęgę; zwraca się przytem 
projekt ten z propozycją o zanię« 
chanie wojen do narodów, których 
cała historja jest jedną wielką epo 
peją wojenną. PROJEKT TAKI JE 
SZCZE PRZED PIĘTNASTU LA- 
TY ZOSTAŁBY NIEWĄTPLIWIE 
POWITANY POGARDLIWYM U- 
ŚMIECHEM przez tych wszystkich 
którzy dzisiaj z taką powagą nad 
nim dyskutują. Projekt ten uczynio 
ny został nadto przez rząd, które- 
go nikt nie może posądzać o rady. 
kalizm lub rewolucyjność, jeśli cho 
dzi o jego metody postępowania i 
poglądy, — przez rząd który od- 
mówił swej współpracy nad pro- 
jektami w zasadzie daleko mniej 
radykalnymi i który zgłoszenie 
swego projektu poprzedził budo- 
wą nowych krążowników i ogól- 
nem wzmocnieniem swej floty wo- 
jennej. 

A może przez tych piętnaście 
lat, — ba, przez ostatnich kilka ty 
godni, —w umysłach ludzi i naro- 
dów dokonała się tak zasadnicza 
przemiana? Nie, temu chyba nikt 
nie uwierzy. 

Czyżby więc cała ta akcja, któ- 
rą powiłaliśmy z taką radością, i 
którą wszyscy pochwalamy, nie 
miała posiadać żadnego znacze 
nia? Czyżby należało przypusz- 
czać, że po zaprojektowanych 
przez Kelloga rokowaniach wszy- 
stko pozostanie po staremu? 

Nie sądzę, by się tak stać mia- 
to, Już w toku rokowań wyłoni 
się szereg problemów, które bez- 
względnie trzeba będzie rozwią 
zać, Oczywiście, jeśli z rokowań 
nie zrodzi się nic nowego, to w 
tym wypadku cała akcja istotnie 
nie posiadałaby żadnego praktycz- 
nego znaczenia, Wierzę jednak nie 
złomnie, że o ile projekt powyż- 
szy stanie się umową, którą pod- 
piszą narody, to eo ipso doprowa- 
dzi to do dalszych wydarzeń o 
pierwszorzędnem znaczeniu. 

Przypatrzmy się sytuacji, 


„Zrzeczenie się wojen” 


Projekty Kelloga nie podają do- 
kładnej definicji zawartych w nich 
pojęć; Nie wyjaśniono znaczenia 
słów „Zrzec się wojen“. Wiemy 
z doświadczenia, żę słów tych nie 
należy pojmować w ten sposób, jak 
gdyby narody zrzec się miały pra- 
wa samoobrony. Winniśmy dążyć 
do tego, aby przemoc nie była 
środkiem usuwania taró między są 


najwybitnięjszych przywódców ruchu 


(Redakcja). 


siadami, winniśmy szanować obo. 
wiązujące ustawy, stworzone w 
celu ochrony naszych praw, Powin 
niśmy przeciwstawić się nocne- 
mu napastnikowi, nie myśląc ni- 
gdy, że może w ten sposób naru- 
szamy zasadę unikania gwałtu, lub 
też zobowiązania, że wszelkie kon- 
ilikty likwidować będziemy za- 
wsze tylko drogą prawną, 

Powinniśmy tak postępować już 
choćby dlatego, że zasada ta za- 
wiera w sobie jeszcze coś innego: 
Jężeli mianowicie jedna strona u- 
mowę pogwałci, to przestanie ona 
obowiązywać i stronę drugą, 

Tak tedy niejasna definicja poję 
cia „zrezygnowania z wojen nie 
jest znów tak nieścisła, jakby się 
na pierwszy rzut oka wydawać mo 
gło: MOŻEMY PROWADZIĆ WOJ 
NĘ W CELU WŁASNEJ OBRO- 
NY, GDY STRONA PRZECIWNA 
PIERWSZA NAS ZAATAKOWA. 
ŁA. 


Wszyscy za jednego 

Jeżeli ligę narodów uważamy 
za jednolity twór polityczny, za po 
wstającą federację,— wówczas nie 
możemy jej odmówić prawa stoso- 
wania zasady samoobrony; ma ona 
pełne prawo oświadczyć, że NA- 
PAD NA KTÓREGOKOLWIEK 


Z JEJ CZŁONKÓW, — O ILE DO| 
IN- 


KONANY ZOSTAŁ PRZEZ 


-— GŁOS POLSKI —. 1928 


wali sobie jasno sprawę z tego, 
czem jest obrona, to uroczyste zo- 
bowiązanie prowadzenia tylko wo- 
jen obronnych byłoby samo przez 
się już rzeczą bardzo cenną, Bo 
jeżeli nikt nie napada, to żaden na 
ród nie ma potrzeby prowadzić woj 
ny obronnej, To znaczy, JEŻELI 
NIKT BY NIE NAPADAŁ, WOJ- 
NY MIĘDZY NARODAMI USTA- 
ŁYBY AUTOMATYCZNIE. 


Go znaczy „obrona ? 


Jedną z wielu nieścisłości, po- 
wstałych w atmosferze wojennej, 
jest interpretacja słowa „obrona”. 
Przyjmujemy zwykle, że oznacza 
to obronę terytorjaum narodowe- 
go, obronę naszych siedzib i ognisk 
domowych, W rzeczywistości jed- 
nak, o ile chodzi, o wielkie, dobrze 
zorganizowane państwa, słowo 
„obrona“ oznacza daleko więcej, 
niż samo tylko zabezpieczenie te- 
rytorjum narodowego przed obcą 
inwazją. W ciągu ostatnich sześciu 
czy siedmiu wieków, jedynym kra 
jem, na którego terytorjum wojska 
angielskie nie prowadziły swych 
wojen, była Wielka Brytanja, Po- 
dobnie ma się rzecz z Ameryką, 
która od chwili zdobycia swej nie- 
podległości nie prowadziła ani jed- 
nej wojny, w której chodziłoby o 
odparcie nieprzyjacielskiego najaz 
du, Tak więc pierwsza wojna nie- 
podległej Ameryki toczyła się na 
morzu Śródziemnem, w swej dru- 
giej wojnie walczyła Ameryka o 
prawa na morzu, trzecia wojna (z 


NEGO CZŁONKA LIGI, — JEST | Meksyki : 
ykiem) zakończyła się przy- 
NAPADEM NA WSZYSTKICH, łączeniem do Ameryki rozległych 
na calą społeczność międzynaro- nowych obszarów, czwarta wojna 
dową, która w tych warunkach (przeciwko Hiszpanii) również nie 


ma pełne prawo obrony, 


O ilebyśmy teraz wszyscy zda-| parcia najazdu wroga, 


Układ sił politycznych w Polsce 


była wywołana koniecznością od-|śmy w dalszym ciągu stare pakty 
podobnie | wojenne itd. Tylu z nas czuje, — 


Dykfafura w Polsce 


Sosnkowski — Sławek|Głos pos. Malinowskie- 


$witalski. 
„Berliner Tageblatt“ zamieszcza 


następujące rozważania na temat powiada na łamach 


układu sił w Polsce; 
Na naradzie w ministerstwie 


go (, Wojtka”). 
Pos, M. Malinowski (PPS), wy- 
„Robotnika* 
nader słuszne uwagi, tyczące się 
możliwości dyktatury w Polsce. 


spr. wojsk. zastanawiano się mad | Czytamy więc; 


zastępstwem Piłsudskiego i posta- 
nowiono, że wicemin. gen. Kona- 
rzewski i gen. Fabrycy mają za- 
stępować Marszałka tylko „w bie- 
żących sprawach“, podczas gdy 
„przedstawicielstwo ogólne* obej- 
muje gen, Sosnkowski. W ten 
sposób potwierdzają się pogłoski, 
które donosiły, że zupełnie nieza- 
leżnie od tego, kto nazewnątrz 
stanie na KR rządu, należy uwa- 
żać gen. Sosnkowskiego jako za- 
stępcę dyktatora Z nieograniczone: 
mi pełnomocnictwa, a w szcze 
gólności z Tozstrzygającym wpły- 
wem na politykę zagraniczną. Za- 
leski wyjechał na urlop, ale także 
jego powrót z urlopu niczego nie 
į zmieni w rzeczywistym stanie 
|rzeczy. Dnia 15 lipca ma zacząć 
urlop Prezes Ministrów p. Bartel. 
Jest rzeczą znamienną, że rząd od 
pierwszego dnia swego istnienia 
nie mógł się pogodzić co do oso- 
by zastępcy p. Bartla w czasie ur- 
lopu. Naprzemian słyszy się o 
Moraczewskim, lewicowym mini- 
strze, oraz o ministrze spr. wewn. 
Składkowskim, co uwydatniłoby 
nazewnątrz t. zw. mocny kurs, 
Ale tu chodzi tylko o względy 
taktyczne, bo nazwisko zastępcy. 
premjera także nic zmienić nie mo- 


że. W rządzie głos główny będzie | wą 


miał minister oświaty Świtalski, 
bliski przyjaciel pułk. Sławka, 
W ten sposób zamyka się krąg 
Sosnkowski-Sławek, który od po- 
czątku choroby Piłsudskiego nwiia 
całą politykę, 


„Jako długoletni działacz na 
polu politycznem i społecznem w 
Polsce, obserwując polskie społe- 
czeństwo, Oraz różne klasy społe- 
czne w naszym narodzie, twierdzę 
że w Polsce żaden dyktator się 
nie utrzyma, 

Mógłby tej roli spróbować Mar- 
szałek Piłsudski ale nie na długo, 

Po dyktaturze Marszałka Pił- 
sudskiego, mielibyśmy w kraju 
setki kandydatów na dyktatorów, a 
każdy z nich prowadziłby za sobą 
mniejszą lib większą grupę swo: 
ich zwolenników zorganizowanych 
w spiskowe albo na wpół spisko- 
we organizacje. W rezultacie trwa 
łyby w kraju ciągłe awantury 
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codziennie o 9-ej więcz. w Parku 
Słaszyca na aktualnej rewji p. t. 


„Tak, fo jest kódź” 


Początek o godz. 9-ej wieczorem, 
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Nowe drogi pacylłizmu 


jak i wojna na Filipinach, wojna,a demagogia wykorzystuje zwykle 


światowa, lub wreszcie wojna prze 
ciwko republice Nikaragua, 

Możemy, — a to bez jakiejkol- 
wiek ironji, — powiedzieć, że wszy 
stkie te wojny, zarówno angielskie 
jak i amerykańskie były wojnami 
obronnemi, albowiem OBRONA W 
SPRAWACH MIĘDZYNARODO- 
WYCH OZNACZA OBRONĘ IN- 
TERESÓW I PRAW NARODO- 
WYCH, Jest to może powiedzenie 
zbyt śmiałe, zbyt odważne, ale je- 
dnak uzasadnione, A w społeczeń 
stwie tak anarchistycznem, jakiem 
jest dzisiejsza społeczność między- 
narodowa, gdzie każdy członek 
chciałby być nieogranicz. panem, 
SŁOWO „OBRONA“ ZACZYNA 
OZNACZAĆ PRAWO KAŻDEGO 
BYĆ SĘDZIĄ W SWYCH WŁA- 
SNYCH SPRAWACH, ŻACZYNA 
OZNACZAĆ PRAWO NARZUCA, 
NIA PRZEMOCĄ INNYM SWE- 
GO POGLĄDU WŁASNEGO, 


Dlatego też pojęcie „zrezyśno- 
wania z wojen z wyjątkiem wojen 
obronnych“ oznaczać będzie dopó- 
ty bardzo mało, dopóki nie ustali- 
my, co rozumieć należy pod obro- 
ną, a co pod napadem, 


Konieczność rozwiązania tego 
problemu stałaby się niewątpliwie 
aktualną w chwili, kiedy państwa 
przystąpiłyby do podpisania uro- 
czystego zobowiązania zaniecha- 
nia wojen. Nie ulega wątpliwości, 
że o ile pojęcie wojny obronnej nie 
zostałoby jaknajściślej wyjaśnione, 
znaczenie paktu o wieczystym po- 
koju byłoby równe zeru, Wszystko 
pozostałoby nadal po staremu, 
mielibyśmy dalej ciągłe zbrojenia 
poszczególnych państw, mieliby. 


wewnętrzne — jednym słowem 
stosunki „meksykańskie ”, 

Twierdzę to dla tego, bo uwa- 
żam że naród polski w większości 
swojej ze swoim temperamentem 
i poglądami na życie zbiorowe i 
państwo, na dłuższą metę żadnego 
dyktatora by nie zniósł. 

Mógłby zajść chyba taki wy- 
padek, że jakaś grupa polityczna, 
opanowawszy wojsko, przy pomo- 
cy armji wprowadziła by swojego 
dyktatora. Ale wtedy dyktator 
byłby manekinem w rękach kliki 
zaś rządy kliki musialy by w Pol- 
sce doprowadzić do. ciężkich we- 
wnętrznych zaburzeń i rewolt, 

Dyktatorską formę rządów dla 
Poiski, należy bezwzględnie odrzu- 
cić jako zupełnie poronioną. 

Dyktatura i dyktator, jako an- 
torytet, dla całego narodu również 
jest nie do pomyślenia, 

Musi być w Polsce stworzony 
autorytet zbioorwy, wychodzący z 
całego społeczeństwa. 

Formą dla takiego autorytetu 
jest tylko Sejm, czyli parlament. 
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uczucia dla swych własnych ce- 
lów, — że WOJNĘ WYWOŁUJĄ 
ZWYKLE LUDZIE NIESUMIEN- 
NI NA PODSTAWIE DOBRZE 
PRZEMYŚLANYCH PLANÓW: 
czujemy, że świat dopiero wiedy 
zaznałby pokoju, kiedy uwolnić by 
śmy się mogli od tych złośliwych 
i niesumiennych ludzi. 


Idealiści-zbrodniarze 

Faktyczną tragedją wojny jest 
okoliczność, że ludzie którzy ją 
wywołują, mają zazwyczaj szla- 
chetne zamiary (w każdym razie są 
o tem przekonani) i proklamowa- 
nie wojay uważają za jedyne wyj- 
ście z danej sytuacji. Ludzie ci są- 
dzą zazwyczaj, że ciążąca na nich 
opowiedzialność za losy państwa i 
narodu, kładąca na mich obowiąz. 
bronienia ojczyzny przed zakusa- 
mi wrogów, zmusza ich do zapew- 
nienia państwu wolnego dostępu 
do tego, czy innego morza, do tej 
czy innej kopalni, do tego, czy in- 
nego pola naftowego, Strona prze- 
ciwna powołuje się znów na inne 
prawa, na prawa narodowe, suwe- 
renne, prawo samookreślania na- 
rodów itd. Dochodzi zazwyczaj do 
„starcia się obu praw*, a namiet- 
ności ludzkie sprawiają następnie, 
że OBIE STRONY SĄ ŚWIĘCIE 
PRZEKONANE, ŻE NARZUCO- 
NA IM ZOSTAŁA „WOJNA O- 
BRONNA“, 


Uroczyste zobowiązanie zanie 
chania wojen, z wyjątkiem wojen 
obronnych, nie rozwiązuje jeszcze 
bynajmniej problemu koniliktów 
zbrojnych. Tutaj potrzebne są jesz. 
cze wysiłki bardziej konstruktyw - 
ne. Powinniśmy ściślej, niż dotych- 
czas to uczyniono, określić istotę 
praw narodowych, powinniśmy 
stwierdzić, według jakich prawidc! 
odbywać się powinien rozwój na: 
rodów, powinniśmy się ZASTANO 
WIĆ NAD SPOSOBAMI ODSTRA 
SZANIA POSZCZEGÓLNYCH 
PAŃSTW OD WYWOŁYWANIA 
ZATARGÓW ZBROJNYCH. 


Sędzia rozjemczy 


Pierwszą zasadą powinno być 
przekazywanie rozstrzygania spo» 
rów między dwoma państwami stro 
nie trzeciej. Powinniśmy raz na 
zawsze zerwać z praktykowana do 
tychczas metodą, polegającą na 
tem, że państwo silniejsze na wła- 
sną rękę rozstrzyga spór z pań 
stwem słabszem, powołując się na 
przysługujące mu prawo „obrony“. 

Nie ulega wątpliwości, że w ra. 
zie podpisania umowy międzyna- 
rodowej na podstawie projektów 
Kelloga zrobiony zostanie wielki 
krok naprzód na drodze do stwo- 
rzenia nowego kodeksu międzyna- 
rodowego, DAWNIEJ WOJNA, — 
NAWET JEŻELI CHODZIŁO © 
WOJNĘ ZACZEPNĄ, — UCHO. 
DZIŁA ZA ŚRODEK PRAWNY. 
W nowym kodeksie międzynarodo 
wym z zasadą tą musimy zerwać; 
A wraz z obaleniem prawa na pro 
wadzenie wojen prywatnych na 


j| polu międzynarodowem doszłoby 


do obalenia starej łilozofji, uważa- 


| |jącej wojnę za wyraz prawa biolo- 


ślicznego, za walkę o życie, za śro 
dęk uszlachetniania narodu i jego 


i regenerację. Mister Kellog pchnąć 


chce Amerykę na tory lepszego ży 
cia politycznego i lepszej tilozoffi 


© | politycznej, to oznacza już bardzo 


wiele. Po tym pierwszym kroku 
łatwiej bowiem uczynić będzie mo- 
żna kroki dalsze. 


Norman Angel. 
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Rokowania polsko-niemíeckie 


zostaną wznowione już w przyszłym 


tygodniu 
Warsz. koresp, „Głosu Polskie go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Nota rządu niemieckiego, otrzymana przed paru dniami 
przez posła polskiego w Berlinie, wyraża zgodę na uprzednią 
propozycję polską co do spotkania się przewodniczących obu 
delegacji dla ustalenia dalszego „porządku prac. Wobec tego 
prawdopodobnie w ciągu przyszłego tygodnia nastąpi w War- 
szawie spotkanie p. Juljana Twardowskiego z p. Hermesem, 


s 


Tavi — GŁOS POLSKI — 1928 


Bez przelewu Krwi 


chce marszałek Piłsudski wsirząsnąć 


sumieniem sejmu i narodu 
Wywiad „Paris-Midi” z posłem Polakiewiczem 


PARYŻ, 13 lipca. (Pat.j „Paris 
Midi” ogłasza wywiad z posłem 
Polakiewiczem o znaczeniu ustą- 
pienia marsz. Piłsudskiego ze sta- 


ma prawo ją zmienić w drodze 
wyjątkowej. 
Oświadczenia marsz. Piłsudskie 


go, natchnione duchem demokra- 


Jednakże wznowienia prac w komisjach nie należy 


się spoQ= 


dziewać przed ukończeniem ferji letnich, 


Hakatyści niemieccy 


próbują uniemożliwić rokowania z Polską 


BERLIN, 13 lipca. (Pat.) — Hu-|ny staną na stanowisku 
w depeszy| wem. Dziennik wyraża obawę, iż 


senbergowski „Tag" 
własnej z Warszawy omawiając 
optymistycznie głosy prasy pol- 
skiej w sprawie noty niemieckiej 
do rządu polskiego, zwraca szcze- 
śólną uwagę na oświadczenie „E- 
poki", która oczekuje pomyślnego 
wyniku rokowań, o ile obie stro- 


rzeczo-= 


optymizm polski rychło może zni- 
knąć, jeśli delegacja niemiecka 
nawiąże rozmowy w tym punkcie, 
w którym zostały przerwane, a 
mianowicie w sprawie dekretu o 
straży granicznej, 


Dzisiaj zostaną stwierdzone 


stanowiska i opinje strony polskiej 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Zapowiedziane na dzień wczo- 
rajszy posiedzenie komisji polsko- 
litewskiej do spraw komunikacyj- 
nych i ekonomicznych znowu zo- 
stało odroczone do dnia dzisiejsze 
go. Będzie to tym razem prawdo- 
podobnie ostatnie posiedzenie ko 
misji na którem zostanie stwier- 
dzone protokularnie stanowisko i 
opinje stron rokujących, 

Gdyby tak się stało, delegacja 
litewska dzisiaj opuści Warsza- 


wẹ- 

GDAŃSK, 13 lipca. (A. W.) — 
Hakatystyczny organ niemiecko - 
narodowy, „Danziger Allgemeine 
Zeitung", rozpisuje się dziś o sto- 
sunkach polsko =- litewskich, opie 
rając się przedewszystkiem na ko 
mentarzu sowieckim, przypisują- 
cym Polsce winę bezowocnego pa 
ktowania. Pismo stwierdza bez- 
czynność(?!) Moskwy wobec zatar 
gu polsko - litewskiego, przytem 
stwierdza bezczynność tę z dużem 


zdziwieniem, zaznaczając, że tak 


| 
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i litewskiej 
poważne państwo na Wschodzie 
Europy, tak zainteresowane spra- 
wami Polski, jak republika Sowie 
tów, nie może być obojętnem — 
szczególniej wówczas, śdy liczyć 
się należy z interwencją Polski i 
to interwencją zbrojną na wypa- 
dek, gdyby na wrześniowej sesji 
ligi narodów otrzymała Polska de 
cyzję, stwierdzającą złą wolę Li- 
twy. 

Te same mniej więcej tezy wy- 
suwa centrowa „Danziger Lan- 
deszeitung". Pismo to zaznacza, 
że w sporze polsko - litewskim Li 
twa cieszy się całkowitą sympa 
tją Niemiec. 

Głosy prasy gdańskiej są tem 
znamienniejsze, że stanowią kolej 
ny objaw kampanji, podjętej 
przez czołowe organy prasy wiel- 
koniemieckiej. 

MOSKWA, 13 lipca. (A. W.)— 
„Prawda", pisząc na marginesie 
rokowań polsko - litewskich, pod 
kreśla, iż Sowiety całkowicie a- 
probują stanowisko Litwy w spra- 
wie Wilna. 


Za czerwonym Kordonem 
Co się dzieje w Rosji sowieckiej? 


POLITYKA WZGLĘDEM CHŁO 


PÓW. Na ostatniem posiedzeniu | lonji osadzono w więzieniu w Sym 
centralnego komitetu wykonaw-|ieropolu. 30 kolonistów zesłano na 


czego partji komunistycznej po- 
stanowiono zaniechać dotychcza- 
sowych metod przymusu wobec 
wieśniaków przy zakupach zboża. 

Komitet postanowił natomiast 
podwyższyć cenę kupna zboża, a 
nawet przyznać  gospodarstwom 
rolnym specjalne zasiłki. 


TROCKI CIĘŻKO CHORY, We 
dług doniesień z Sowietów, Troc- 
kij miał bardzo ciężko zachoro - 
wać, córka zaś jego, która była 
razem z nim internowana, zmarła. 


DŁUGI PAŃSTWOWE BOL- 
SZEWIKÓW. Jak donosi agencja 
Tass, w ciągu pierwszych 8-miu 
miesięcy roku budżetowego dług 
państwowy Sowietów zwiększył 
się wskutek subskrypcji nowej po 
życzki na popieranie gospodarstw 
rolnych oraz pożyczki d'a przemy 
słu, jak również wskutek uprzed- 
uich 8-mio procentowej i 12 proc. 
pożyczek, W ciągu 8-miu omawia 
nych miesięcy pożyczki i obliga- 
cje wynosiły 681,4 miljonów rubli. 
Ogółem na 1-go lipca 1928 roku 
dług państwowy wynosił 1.211, 4 
miljonów rubli, z czego 644 miljo- 
nów rubli przypadało na pożycz- 
kę premjową, 


Pięciu członków zarządu tej ko 


Syberję. Kolonja ulec ma zupełnej 
likwidacji. 

Represje te są zastosowane 
wskutek stwierdzenia kontaktu, 
istniejącego pomiędzy  kolonją 
„Miszmar* a tajną organizacją sjo 
nistyczną w Rosji, 


GORKIJ NA UKRAINIE Z 
Charkowa donoszą, że przybył 
tam Maksim Gorkij uroczyście wi 
tany na dworcu przez władze oraz 
organizacje robotnicze, Na uroczy 
stej akademji w teatrze miejskim 
Gorkij oświadczył, że zadaniem 
polityki komunistycznej na Ukra- 
inie jest zacieśnienie więzów jed- 
ności kulturalnej Ukrainy z Ro- 
sją oraz zwalczanie t. zw. „orjen- 
tacii zachodniej* powstałej na tle 
nacjonalizmu ukraińskiego. 

Z Charkowa Gorkij udaje się na 
południe Ukrainy celem zwiedze- 
nia rolniczych kolonji żydowskich 
których jest honorowym człon- 
kiem. 
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SZCZYT BIUROKRATYZMU. 


„Komunist“ donosi o fakcie świad 
czącym o niezwykłym biurokratyź 
mie władz sowieckich. Trust spi-| 
rytusowy w Chersoniu otrzymał; 
od władz centralnych ankietę, dłu] 
gość której wynosi 15 metrów, An, 
kieta zawiera ponad 30 tysięcy, 


j berta ambasadorowi 


nowiska premjera wraz z ostat- 
niem jego oświadczeniem w zna- 
nym wywiadzie, ogłoszonym w 
Głosie Prawdy”, 
Poseł Polakiewicz 
że 
z punktu widzenia zewnętrznego 
nie zaszły żadne zmiany, gdyż mar 
szałęk, za zgoda prezydenta Rze- 
czypospolitej i premjera Bartla, 
zachowuje w swych rękach dyre- 
ktywy polityki zagranicznej, 
tak umiejętnie prowadzonej przez 
min. Zaleskiego. f 
Z punktu widzenia wewnętrzne 
go stosunki polityczne nie wyjaś- 
niły się w zupełności, gdyż 
ostatnie wybory nie dały w sejmie 
zdecydowanej większości ani rzą- 
dowej, ani opozycji. 
Ma to specjalne znaczenie, gdyż 
według konstytucji obecny sejm 


tycznym. mają za przedmiot wła- 
śnie 
wywalczenie zdrowego ustroju 
parlamentarnego, 

Wywarły one głębokie wrażenie 
wśród włościan i robotników, dla 
których były przedewszystkiem 
pisane. 

Marszałek, będąc szczerym demo- 
kratą, jest zwolennikiem ustroju 
parlamentarnego, 
zdolnego prawdziwie uzdrowić sy- 
tuację, nawiązuje przeto bezpo- 
średni kontakt z masą obywateli 
ponad słowami menerów partyj- 
nych. Zwraca się on do ludu, któ- 

ry Go kocha. 

Marszałek Piłsudski chciał prze- 

dewszystkiem przeszkodzić zagar 

nięciu demokracji przez oligar- 
chję partyjną 

i oszukiwaniu przez nią jeszcze ma 


oświadczył, 


Dzisiejsza pogoda 


Pogodnie i gorąco, miejscami bu 
rze, słabe wiatry miejscowe. 


Pod gruzami teatru 
zginęło kilkanaście osób 

MEDJOLAN, 13 lipca. (ATE. 
Donoszą z Cuneo, że w czasie ro- 
bót przy budowie teatru zawaliło 
się sklepienie gmachu. Z pośród 
55 ludzi zatrudnionych przy budo- 
wie 15 zdołało ujść z życiem. Re- 
szta zaś została pogrzebana pod 
gruzami. Dotychczas wydobyto 4 
trupy oraz 15 rannych z których 
jeden zmarł. Królowa włoska od- 
wiedziła rannych w lecznicy, 


Bezrohocie w Anglii 

LONDYN, 13 lipca. (Pat) — We 
dług obliczeń z dnia 2 lipca, licz- 
ba bezrobotnych  zarejestrowa- 
nych wynosiła w Anglii 1.217.500, 
co stanowi zwyżkę o 24.936 w po-| GLACIER (Brytyjska Koium- 
równaniu z tygodniem ubiegłym | bja), (Pat) — Na linji Canadian 
a aż o 163.924 w porównaniu z|Pacific Railway, bieśnącej u pod- 
tym samym okresem czasu roku|nóża Gór Skalistych, na skutek 
ubiegłego. wybuchu kotła lokomotywy zabi- 

ci zostali maszynista i palacz. 


Książę Ludwik Burbon 
aresztowany 


Samochód zdruzgotany 
przez pociąg 

BERLIN, 13 lipca, — Pociąg o- 
sobowy Nr. 14 na linji Welkenried 
— Braunlage najechał wczoraj na 
wielki samochód, rozbijajac go. 
Wśród podróżnych samochodu na 
miejscu zostało zabitych 10 = 28 
odniosło ciężkie rany, 


Wykalejony express 

BAR-LE-DUC, 13 lipca. (Pat.)- 
Pociąg pospieszny zdażający z Pa 
ryża wykoleił się obok Bar-ie-duc. 

Skutkiem wykolejenia 10 osób 
odniosło rany. 


Wybuch kota 
na lokomotywie 


Katastrofa lotnicza 


; J pod Wilnem 
zafałszowanie papierów WILNO, 13 lipca, (A. W.) 


wartościowych * Na lotnisku w Porubanku pod Wil 
WIEDEŃ, 12 lipca. (ATE) —|npem wydarzyła się wczoraj kata- 


„Neues Wiener Journal" donosi! Strofa lotnicza. W godzinach po- 
z Budapesztu, że policja tamtej-| ; h k łku lotni 
szą aresztowała księcia Ludwika | południowyc s pt. POZA otnicze 
de Bourbon na zasadzie listów g0 w Krakowie usiłował wystar- 
gończych policji francuskiej, któ- tować z lotniska na samolocie ty- 


ra oskarża księcia a współudziałi pu Potez. — Samolotem tym je- 
w fałszowaniu papierów  warto-| chał także płk. pilot, Maliszewski. 
JASYYEE s , | Wskutek przyczyn dotąd niezba- 

Dziennik donosi dalej, że ksią-| danych w czasie startowania sa- 


biegł kował z kil Sia NGS i 
m, SKK po- molot przewrócił się i uległ poważ 
życzki w dolarach, ale ta opera-|nemu uszkodzeniu, — Oficerowie 


cja finansowa się nie udała, szczęśliwym trafem wyszli bez 
szwanku, Na miejsce wypadku zje 
i a į i chała komisja władz wojskowych 
Niemcy zgadzają SIĘ celem przeprowadzenia dochodze- 
na pakt Kelloga nia w sprawie przyczyn wypadku. 
P 

BERLIN 12 (Pat) Biuro Wolfa 

ogłosiło dziś treść odpowiedzi na 


notę amerykańską w, sprawie pak- 
tu Kelloga, złożoną przez v. Schü- 
amerykań- 
skiemu w Berlinie Schurmanowi. 


Dwa samoloty 
zderzyły się 
PARYŻ, 13 lipca. (A.W) — W 
okolicach Saint Aignan na znacz- 
W nocie tej rząd niemiecki| nei wysokości CZARA ćwiczeń 
stwierdza z zadowoleniem, żejlotniczych uastąpiło zderzenie 2 
podstawy stonowiska St. Zjedn.$ samolotów. Oba samoloty runęły 


ło uświadamionego wyborcy. 


W dalszym ciągu poseł Polakie= 
wicz zaznacza, że w zeszłym ty- 
godniu widział marsz. Piłsudskie- 
go, który mówił mu o sytuacji o- 
gólnej i oświadczył, że w pracy 
swej nad ukształtowaniem konsty 
tucji używa środka najtańszego: 
chce wstrząsnąć sumieniem naro- 
du i sejmu,, lecz nie chce przele- 

wu krwi, 

W końcu wywiadu poseł Pola- 
kiewicz oświadczył, iż jest 180 po 
słów i senatorów, należących do 
B, B., którzy zdecydowani są wal- 
czyć w sejmie i w całym kraju o 
nadanie Polsce dobrych praw za- 
sadniczych, 


Mam nadzieję — rzekł pos. Po- 
lakiewicz — że 
potrałimy zebrać naokoło siebie 

w parlamencie większość 
potrzebną dla poparcia marsz. Piła 
sudskiego. 


Dzień Katastrof 


na morzu, lądzie i przestworzach 


Katastrofa włoskiego 
samolotu 
RZYM, 13 lipca. — W czasie 
lotu ze Szwecji do Rzymu spadł 
samolot S, 59 do morza, Załoga 
skiadająca się z trzech ołicerów, 
zatonęła. 


Śmiertelny lot 


LONDYN, 13 lipca. (Pat) 
W miejscowości Puley w pobliżu 
Croydon spadł samolot, skutkiem 
czego dwie kobiety i dwuch męż 
czyzn poniosło śmierć na miejscu. 


— 


Wielki pożar 
pod Grodami 
LWÓW. 13 lipca. — Wczoraj w 
miejscowości Leśniów obok Gro- 
dów wybuchł wielki pożar. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej spło 
nęło kilkadziesiąt domów prze- 
ważnie żydowskich. Ocalała bóź» 
nica żydowska, pochodząca z ro- 
ku 1637, cenny zabytek sztuki. 


Pancernik na skale 
LONDYN, 13 lipca. (Pat) — 


Pancernik angielski „Warspite, 
o pojemności 17500 tonn, najechał 
na morzu Egejskiem, w pobliżu 
wyspy Skiaphos, na nieoznaczona 
na mapie skałę podwodną, 


„Warspite“ ,zlekka uszkodzony, 
będzie musiał zapewne powrócić 
na Maltę dla dokonania naprawy 
części kadłuba. 


RK 


Deficyt jugosłowiańskie 
go bilansu handlowego 


Bilans handlu zagranicznego 
Jugosławji zamknięty został w mie 
siącu kwietniu br. znacznym defi- 
cytem. 


Import towarów zagranicznych 
do Jugosławji wynosił w tym mie 
siącu 129.638 ton wartości dyna- 
rów 657.900.090, podczas gdy war 
tość eksportu wyrażała się cyfrą 
428.500,000 dynarów. W związku: 
z tem ogólny deficyt jugosłowiań. 
skiego handlu zagranicznego w 


ARESZTOWANIA WŚRÓD ŻY|pytań wśród których są 
DOWSKIEJ KOLONII.  G.P.U,| innemi takie: le wykładów o pro 
krymskie dokonało licznyck are- |dżcji wina ma być ada kk $> 
sztowań w żydowskie; kolonji rol-| 4. LYS Take ei 
pei „Miszmar* na Krymie" 


dzie według >rzewidywań uczęsz- 
czała na te wykłady, i te © 


między odpowiadają zasadniczym  poglą- ; roztrzaskując się. Jednemu z lotni 


dom Niemiec. Rząd niemiecki go- 
dzi się w związku z tem na pod- 
pisanie takiego pakir wœ formie 
nbecnej. 


1| ciagu pierwsz, ch. czterech miesię* ' 
ków udało się uratować; drugi mí; cy „rb. osiągnął wartość 771,537,121 
mo prób ze spadochronem, ktć >y|dytsrów: (ap). i | 
nie rozwinął się, roabił sięp J 


JAY TATE SESA A 
5 W ws -a 


Teatr Letni 
w Parku Staszica 
(Dojazd tramwajami Nr. Nr, 2 i 7) 


wicz  (Konield), 


Tańce i ewolucje 


układu baletmistrza 


WOJNAR A. 


Powrót tramwajami zapewniony! 


sygnalizuje Ameryka, Niemcy i Czechosłowacja 


NOWY YORK, 13. (Pat), Z Ka|]Niemcy i Czechosłowacja meldu- 
nady, Argentyny oraz północnych |ją korzystne horoskopy. Z Węgier 
St. Ameryki dochodzą wiadomoś-|np. donoszą o przewidywanej nad 
ci, że zbiory, przedewszystkiem w |wyżce pszenicy w ogólnej kwocie 
odniesieniu do pszenicy, wypadną195 miljonów pengó w stosunku 
nadspodziewanie korzystnie, wo-Qdo roku ubiegłego. Sądzić należy, 
bec czego ceny, przed niedawnymqże dla krajów europejskich deficy- 
jeszcze czasem silnie zwyżkujące|towych najgłówniejszym dostawcą 
obecnie uległy poważnej redukcji, {będzie Kanada, Argentyna oraz 

O ile chodzi o kraje, stanowią Į Australja, 
se dla Polski rynek zbytu, to 


Fala upałów w Europie 


PARYŻ, 13 lipca, — W całejj LONDYN, 13 lipca, — W An- 
Francji panują niezwykłe upały, |glii panują duże upały. Termo- 
które według danych stacji mete-|metr w cieniu dochodzi do 37 st. 
orologicznych potrwają jeszcze| Celsj. Stwierdzono liczne wypad- 
czas dłuższy. ki porażenia słonecznego, — Me- 

Wczoraj temperatura w Paryżu |teorologowie angielscy stwierdza- 
dochodziła do 32 stopni w cieniu,|ją, że jeszcze w dalszym ciągu 
we Francji południowej zaś zano-|trwać będą upały. 
towano nawet 35 st. 

Skutkiem wielkiego gorąca rze- 
ka Doubs wyschła prawie zupeł- 


BERLIN, 13 lipca, (Pat.) — W 


I Dziś i codziennie Į 


Znakomita para baletowa 


Soboltówna-Woljnar 


w „Suicie małorosyjskiej* i jako „Koral i Perła“ 


Początek o godz. 9 wiecz. 


Nadspodziewany urodzaj zbóż Ś. p. Michał Dziewicki 


nie tak, iż przedsiębiorstwa posia 
dające turbiny, poruszane przez 
prąd tej rzeki, musiały wstrzymać 
produkcję, W niektórych miejsco- 
wościach daje się również dotkli- 
wie odczuwać brak wody do pi- 
cia, 

Szkody wywołane przez suszę 
na polach uprawnych są bardzo 
poważne. 


MOSKWA, 13 lipca. (A.W) — 
Upały na Krymie osiągnęły nie no 
towany tu dawno stopień. W po- 
łudnie temperatura dochodzi do 
55 st, Celsjusza. 


Berlinie panował dziś wielki upał. 
O godz. 12 w południe termometr 
wykazywał 31 stopni Celsj. w cie- 
niu, 

0959%1999320909090090990990 


£ekarz-Dentysta 


Tadeusz Baha 


powrócił. 


Po przejściu zawieruchy wojennejj§ 


Ulice chińskiego miasta Cy-nan-iu 


, które niedawno jeszcze były te- 


renem krwawych walk ar mji chińskiej z japońską, 
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Ciesząca się niesłabnącem powodzeniem 
aktualna rewja G. Wassercuga p. t. 


Udział przyjmuja Kapitalni odtwórcy typów łódzkich, pp.: 
Niemirżanka (Dziewczę łódzkie), Jakubińska (Maud), Dunajewska (Rozalja Konfeldowa), Tatarkie- 
Winawer (Komisarz policji), 
Rudnicki (Olkon), Szubert (Plamiak) i inni, 


Mroziński 


W Krakowie zmarł ś. p. Michał 
Dziewicki, lektor języka angielskie- 
go na uniwersytecie Jagiellońskim. 
Zmarły był synem powstańca z r. 
1831, który skazany na śmierć 
przez powieszenie za rozszerzanie 
proklamacji przeciw rządom car- 
skim zbiegł do Anglji i tam w 


(Derauch), 


Tartakowicz 


Teatr Letni 
w Parku Słaszica 
(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) 


18 szlagierowych piosenek 


Ktopotach | radościach Łodzi! 


Widownia zabezpieczona na wypadek deszczu! 
Broszurka z tekstami piosenek w cenie 25 groszy do nabycia u bileterów i w kasie. 


Wizyty generała Le Ronda 


19% 


(Ekraner), 


uważają bolszewicy za próbę stworzenia frontu 
antysowieckiego 
MOSKWA, 13 lipca. (Pat.) —]wieckiego. Obecna jego wizyta w 


(Agencja Tass.) — Komentując 
wizytę generała Le Ronda w Bu- 
kareszcie, „Izwiestja* wskazują, 


Bukareszcie ma zapewne na celu 
z jednej strony skonsolidowanie 
rozpadającej się Małej Ententy, z 


Charyford rozwijał żywą  działal-jiż Le Rond należy do grupy gene-| drugiej zaś — doprowadzenie "do 
ność patrjotyczną i społeczną. S.p.|rałów francuskich, którzy w ostat| zbliżenia między państwami Ma- 
nich czasach ukazywali się na a- łej Ententy a Polską. Tego rodza- 
renie dyplomatycznej, Wizyta PE blok byłby jednocześnie skie- 


Michał Dziewicki urodził się w 
Bridgewater dn. 21 marca 1851 r. 
Niższe studja odbył w Charyford, 


a gimnazjum i uniwersytet ukoń-|Ś9 


w krajach bałtyckich — piszą|rowany przeciwko Z. S. S.R. i 


czył we Francji, poczem przyjechał | „Izwiestja” — była jednym z wy- Niemcom i wzmocniłby znacznie 
do Polski i od 31 lat był lektorem |siłków, zmierzających do utwo-|stanowisko Francji w południowe 


języka angielskiego na Wszechnicy |rzenia bałt 


Jagiellońskiej, pracując jedno- 
cześnie w prasie angielskiej. Prze- 
łożył na język angielski m. in. 
„Konrada Wallenroda“, „Chłopów“ 
i „Ziemię Obiecaną*. Nieztnoro- 
wany w ustawicznej pracy nauko- 
wej wydał po łacinie szereg dzieł 
Wycleffa, był członkiem Tow. Fi- 
lozoficznego im. Arystotelesa i na- 
pisał szereg artykułów z dziedzi- 
ny filozofji scholastycznej, 


Informaforzy - lingwiści 


Związki turystyczne w Polsce| pierwszy groźnej konkurencji 


yckiego bloku antyso-| wschodniej Europie. 


Wiadomości sportowe 


"Ralendarzyk sportowy 


Jutrzejsza niedziela upłynie pod 
znakiem sportu kolarskiego: prym 
tym razem wiedzie sekcja kolarska 
S.S. Unionu, pozbawiona po raz 
w 


w porozumieniu z miarodajnemi postaci rozgrywek ligowych. 


czynnikami zamierzają powołać 


Na torze w Helenowie odbędą 


do życia specjalną instytucję infor| się dorocznym zwyczajem rewan- 


matorów _ lingwistów, 


którzyby|żowe zawody torowe o mistrzost: 


spełniali czynność przewodników. wo Polski, z udziałem wszystkich 
dla przybywających do naszego;jeźdźców, którzy w tej konkuren- 


kraju turystów. 


Instytucje infor-icji startowali w Warszawie; a więc 


matorów - linświstów istnieją jużj mistrz Polski, Turowski, Szymczyk 


oddawna zagranicą. (K) 


Prasa amerykańska 


Ogólny nakład dzienny wszyst- |zwycięskich walkach z 


Podgórski z W.T.C, Borzycki (Cra 
covia), świetnie zapowiadający się 


kaliszanin IKoszutski, którego wi-|n 


sezonie w 


dzieliśmy już w bież, 
kolarzami 


kich pism, wychodzących w Stanach | zagranicznemi, chluba Łodzi: Szmidt 


Zjednoczonych, wynosi 
38.000.000 egzemplarzy. 
(ap.) 


DULDOG 


couno 


PRACA” 


$ Tow. Szerz. Pracy Zawodowej [8 
: wśród Kobiet żyd, w Łodzi, Ę 


Tel. 67-15 Ę 


| Wólczańska 21. 
E Przyjmuje zapisy na: 
1. Krawiectwo; 

2. Szwactwo; 
3. Ręczne roboty; 


4, Ondulacje i Manicure; f 
5. Maszynowy haft artystyczny 


ry 


B Informacji udziela sekretarjat 
g od godz 9—1 r, i od 5—7 wiecz, 


_ |Dynasach o zaszczytny 


obecnie fi Zybert, oraz cały szereg najlep- 


szych kolarzy z miejscowych klu- 
bów. 

Wszyscy ci jeźdźcy, którzy spo 
tkali się w finałowych walkach na 
tytuł mi- 
strza Polski, stoczą walkę powtór- 


| na, będą to więc zawody potwier- 
tj | dzające, 
S |zdobył palmę pierwszeństwa w ko 


czy Turowski słusznie 


© |larstwie polskiem. Niewątpliwie iż 
jlimpreza ta ściągnie liczne rzesze 
$Í sportowców do FHelenowa. Począ 
Š |tek zawodów wyznaczono na godz. 
j4 po poł. 


W świecie piłkarskim domini- 


$ |ją spotkania o mistrzostwo ŁZOPN 
jjklasy A, bowiem ŁKS. odpoczywa 


uryści zaś wyjeżdzają do Torunia 
akończyć | rundę zawodami z 


s |ZTKS, który po dwu ostatnich sū- 
R ikcesach nad ŁKS. (2:0) Sląskiem 


zeejeje | (7:0) zapowiada się jako przeci- 


wnik niezwykle groźny. Szanse 


Krawiec Cywilny i Wojskowy | Turystów na zdobycie dwu punk- 


JAN KUCZEA 


Zeromskiego 5 


tów maleją znacznie wobec mo- 
cno rezerwowego składu: oprócz 
Kahana zabraknie w drużynie jesz- 


wykonywa wszełkie obstalunki po,cze i chorego Frankusa, występ 


cenach przystępnych. 


6180-- 4|zaś Michalskiego który od dłuż- 


szego czasu pauzował, nasuwa Tó- 
wnież bardzo poważne obawy, 


O mistrzostwo klasy A. odbę- 
dą się spotkania: 

Union PTC. na boisku WKS. 
godz. 17. 

ŁTSG. — Widzew na boisku 
ŁKS. godz. 17. 

Turyści—Sokół na boisku So- 
koła w Zgierzu godz. 17, 

O mistrzostwo klasy B grają: 

SSKM.—Pogoń na boisku w 
Chojnach godz. 11, 

Odrodzenie —Oratorjum na bos 
isku Odrodzenia godz. 17, 

Wreszcie o mistrzostwo klasy 
A wyznaczono ponownie spotka- 


ie. 
GMS—Orkan na boisku ŁKS. 
godz. 11. 


Mistrzostwa Polski 
odbędą się w hodzi 


W całej Polsce odbywają się 
obecnie rozgrywki okręgowe w 
siatkówkę i koszykówkę. 

W sierpniu we wszystkich o- 
kręgach wyeliminowany zostanie 
mistrz poczem we wrześniu Toz- 
poczną się gry o Mistrzostwo 
Polski. 

Polski Związek gier sporto- 
wych postanowił zawody o mi- 


strzostwo Polski przeprowadzić w 
Łodzi, jako najwięcej w tych ga- 
łęziach zainteresowanym ośrodku. 


Zorganizowanie powierzono no- 
woutworzonemu łódzkiemu Okre- 
gowemiu Związkowi Gier Sporto- 
wych. 


Fenomenalny rekord 
w rzucie kulą 


Nowy-York: Fenomenalny re- 
kord w rzucie kulą osiągnął za- 
wodnik Brix, który rzucił 16.84 
mtr. Dotyczczas rekord w r. 1909 
wynosił 15,54 m, i ustanowiony 
był przez Rosego (Ameryka) 
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Po zajściach w fabryce Poznańskiego 


180v ROBOTNIKÓW WYDALONYCH 


Możliwość zamkniecia całej fabryki na Krótki czas 


Dyrekcja zakładów jest odpowiedzialna za krwawe wypadki 
Opinia kierowników związków robotniczych 


Onegdajsze krwawe zaburzenia 
na terenie fabryki Poznańskiego 
do głębi wstrząsnęły apinją Łodzi 
j przypominały wydarzenia, które 
miały miejsce w roku 1905 w tej 
samej fabryce, Zwróciliśmy się do 
poszczególnych związków robotni 
czych z prośbą © udzielenie nam 
informacji co do faktycznego pod- 
łoża zajść. 


Co mówią klasowcy? 


Kierownik związku klasowego 
p. Walczak oświadczył nam, że 
całą winę za wypadki ponosi ad- 

ministracja fabryki, 

Nie wolno stosować w stosunku 
do robotników terroru. Niejedno- 
krotnie ostrzegaliśmy dyrekcję 
przed stosowaniem tego rodzaju 
metod. Dyrekcja, szczególnie dy- 
rektor Hoffman, zlekceważyła so- 
bie to ostrzeżenie i nadużyła cier 
pliwości robotników. Błędem ka- 
rygodnym było obniżenie płac ro- 
botników przędzalni bez uprzed- 
niego wymówienia dwutygodnio- 
wego, Dyrekcja w danym wypad- 
ku pogwałciła obowiązujące pra- 
wo. Zajścia są oczywistą konse- 
kwencją tego postępowania. 

Obecnie naradzamy się nad kro- 
kami interwencyjnemi u czynni- 
ków miarodajnych, by skłoniły za 
rządy fabryk do niegwałcónia na 
przyszłość obowiązujących praw, 
o ile chodzi.o zmiany w płacach 
robotniczych. 


W związku „Praca” 


Z kolei zwróciliśmy się do zw. 
„Praca“, gdzie kierownik p. Każ- 
mierczak powiedział nam m. in. 

— Oficjalnie o zajściach w fa- 
bryce Poznańskiego nic nie wie- 
my (7) Dowiedzieliśmy się o nich 
z gazet (!) Nikt bowiem z robotni- 
ków do nas o interwencję się nie 
zwracał, Nastąpiło to dopiero dziś 
i obecnie naradzamy się nad spo- 
sobami kroków interwencyjnych. 
Zwolnienie z pracy 1.500 robotni- 
ków, przeważnie kobiet ma zna- 
czenie bardziej teoretyczne niż 
praktyczne, Nie ulega kwestji, że 
większość ogromna będzie z po- 
wrotem przyjęta do pracy. Jest 
bowiem niepodobieństwem znale- 
zienie nowych 1.500 prządek na 
przędzę bawełnianą cienką, D;- 
rekcja fabryki nolens volens bę- 
dzie musiała robotnice przyjąć z 
powrotem. 

Winę za wypadki ponosi bez- 

względnie administracja firmy, po 

stępująca z robotnikami zbyt obce 
Sowo, 

Niema się czemu dziwić, że roz 
goryczenie ogarnęło robotników, 
gdy nagle bez uprzedniego wymó- 
wienia dwutygodniowego oberwa- 
no im płace. Dyrekcja zawiodła 
się w swych rachubach, 
Wystąpienie robotników jest w zu 
pełności zrozumiałe i zaprawdę 
dziwić się należy, że nie przybrało 
_ form jeszcze ostrzejszych, 

Nie wierzymy w udział elementów 

wywrotowych w ekscesach, jak 

twierdzi policja, Był to spontanicz 

ny żywiołowy odruch rozgoryczo- 
nego tłumu. 

Zdaniem naszem dopatrywanie 
się udziału komunistów w tego 


rodzaju wystąpieniach jest  błę- 
dem nie do darowania, przysparza 
im to bowiem tylko chwały, Admi 
nistracje fabryczne muszą liczyć 
się z tem, że nie wolno zbył bez- 
ceremonjalnie poczynać sobie z 
robotnikami, wśród których obec- 


„MIE można 


Specjalny wywiad 


W związku z czwartkowemi 
krwawemi zajściami w fabryce I. 
K. Poznańskiego zwróciliśmy się 
do dyrektora administracji zakła- 
dów p. Wolczyńskiego z prośbą o 
wypowiedzenie opinji w sprawie 
wynikłego zatargu. 

Dyrektor Wolczyński przychy- 
lit się do naszej prośby i powie- 
dział nam co następuje: 
` — Zatarg z robotnikami firmy 
I. K. Poznański powstał na tle 
przystosowania stawek płac ro- 
botników przędzalni do norm cen 
nikowych. Firma nasza zawsze 
przestrzegała, może, jak żadna in- 
na, cennika obowiązującego w 
przemyśle włókienniczym; mało 
tego — wskutek pewnych niedo- 
magań (kiepskiej bawełny etc.), 
kiedy robotnicy przędzalni pracu 
jący na akord mie mogli zarobić 
pełnej stawki cennikowej — dy- 
rekcja poszła na ustępstwa, pod- 
nosząc stawki, do poziomu prze- 
wyższającego płace cennika mię- 
dzyzwiązkowego o 15 — 20 proc. 

Z końcem ub, miesiąca ustabi- 
lizowały się ceny surowców i dy- 
rekcja zmuszona była poddać re- 
wizji stawki robotników. Po zba- 
daniu ich okazało się, że były o- 
ne o kilkanaście proc. wzwyż od- 
chylone od zasadniczego cennika. 
Kiedy miano z tego powodu zre- 
organizować pracę przy obsłudze 
maszyn sprawa napotkała na 
sprzeciw ze strony robotników, 
potem zaś wybuchł strejk, który 
trwał do 2 lipca, 

W rezultacie jednak prowadzo- 
nych pertraktacji przy udziale in- 
spektora pracy, p. Wojtkiewicza, 
uznano, że dyrekcja ma w zasa- 
dzie rację, Musiała bowiem, cho- 
ciażby ze względów konkurencyj- 
nych przystosować płace do obo- 
wiązującego cennika czyli obni- 
żyć je o kilkanaście proc. I po li- 
kwidacji strejku, przy ponownem 
uruchomieniu fabryki, zarząd wy- 
raźnie postawił sprawę obniżenia 


nie zaczyna się znowu budzić daw|nych wobec robotników nie uleg- 


ny duch bojowy. 
Należy się poważnie liczyć 
tem, że 
wypadki w łabryce Poznańskiego 
— to dopiero przyśrywka 
o ile stanowisko zarządów fabrycz 


z 


nie zmianie. 
„ape 


U Ghadeków 


Kierownik związku chrześcijań- 
skiego p. Mruk oświadczył nam: 


pracować pod terrorem" 


„Głosu Polskiego" z 


dyr. Wolczyńskim 


płac do taryfy cennikowej. Robotyjwać w chwili kiedy zarząd i dy- 
nicy zgodzili się z tym stanem rze|rekcja wyraża gotowość płacenia 


czy, przyjęli zmianę płac do wia-|stawek 


| 


na salach fabrycz-| obniżenia tych stawek. 


domości zarówno na wspólnej 
konferencji, jak i po ogłoszeniu ta 
beli stawek 
nych, 

Dopiero, przy podejmowaniu za 
robków, robotnicy poczęli utyski- 
wać na obniżenie płac i stawek, 
i poraz wtóry  zaprotestowali 
przeciwko rzekomej redukcji cen- 
nika, co ostatecznie doprowadzi- 
ło onegdaj do smutnych wypad- 
ków na terenie fabrycznym. 

— Pragnę wyjaśnić — ciągnie 
dyr. Wolczyński — że zarząd fa- 
bryki przez moje usta oświadczył 
robotnikom, że jest najlojalniej wo 
bec robotników usposobiony. O 
zmianach płac powiadomiono o- 
śół robotników jeszcze dnia 2-go 
lipca t, je po likwidacji tygodnio- 
wego strejku, tak, że z tego tytu- 
łu, żadnych pretensji robotnicy ro- 
ścić sobie nie mogli. 

— Obniżenie płac do normy cen 
nikowej — mówi dyr. Wolczyński 
— było koniecznością, Fabryka L. 
K. Poznańskiego nie może być o- 
azą, płacąc stawki o 20 proc. wyż 
sze od innych zakładów przemy- 
słowych, które z tego właśnie po- 
wodu mogą z nami konkurować, 
tembardziej, że zakłady nasze znaj 
dują się, jak wiadomo, pod kurate 
lą kapitału zagranicznego, 

Z tych też względów onegdaj- 
sze wystąpienie robotników nie 
jest uzasadnione — ciągnie dalej 
nasz rozmówca. Związki zawodo- 
we nie interwenjowały, albowiem 
nie było potrzeby ingerowania, 
wówczas, gdy fabryka przestrze- 
ga cennika, obowiązującego w 
przemyśle włókienniczym. 

Inspektor pracy Wyżykowski 
przybyły do fabryki z polecenia 
ministerstwa pracy i op. sp. dla 
sprawdzenia norm płacy, stwier- 
dził również lojalne stanowisko 
zarządu. Nie mógł on interwenjo- 


Js doń nie wzywano. 


cennikowych,  tembar- 
dziej, że właśnie dziś wynika w 
Łodzi wiele zatargów z powodu 


Pod koniec dyr. Wolczyński za- 
pewnił nas, że gdyby fabryka 
przejawiła intencję obniżania sta- 
wek cennikowych, byłby pierwszy 
zgłosił swą dymisję, 

Tyle co się tyczy genezy krwu- 
wych zajść, natomiast o samych 
zajściach dyr. Wolczyński pow e- 
dział: 

— Nie ulega dla inie wątpliwo 
ści, że w porze poobiedniej, kiedy 
druga zmiana przychodzi, do pr- 
cy, przedostało się na teren fa- 
bryczny, kilkanaście jednostek, 
które spowodowały ferment wśród 
robotników. Jest to prawdopodob 
ne chociażby dlatego, że przyby- 
wających do pracy robotników 
nikt nie kontrolujz, 

Dalej — dyr. Wolczyński œo- 
świadczył nam, że na specjalnem 
posiedzeniu zarząd fabryki wczo- 
raj w nocy postanowił unierucho- 
mić przędzalnię, uważając, że w 
warunkach stosowania terroru ze 
strony robotników pracować nie 
należy i nie można, 

Pobicie dyrektora Hofmana, zde 
molowanie jego gabinetu i cały 
szereg aktów gwałtu są dla za- 
rządu dostateczną przestrogą. O 
terminie uruchomienia chwilowo 
nieczynnej przędzalni narazie 1:e 
było mowy. Istnieją natomiast żen 
dencje przerwania pracy w in- 
nych oddziałach iabryki na krótki 
czas, 

Kończąc swe wyjaśnienia 
dyr. Wolczyński prosi nas o za- 
znaczenie, że poturbowany został 
jedynie dyr. Hofman. Sam dyr. 
Wolczyński nie otrzymał żadnych 
uderzeń, obrażeń cielesnych i po- 


(g) 


Wczorajszy dzień w fabryce Poznańskiego 


Z powodu zajść w fabryce I. K, 
Poznańskiego, dyrekcja fabryxi 
odbyła specjalne posiedzenie aa 
którem postanowiono unierucho- 
mić przędzalnię. 

Wskutek powyższej decyzji stra 
ciło pracę 1.800 robotników, Kie- 
dy robotnicy ci wczoraj przybyli 
do pracy nie wpuszczono ich do 
sal fabrycznych, oświadczając, że 
mogą oni odebrać swe iegitymacje 
w kantorach fabryki, 

Pozplakatowane zarządzenie o 
zamknięcit przędzalni wobec sto 


sowania przez robotników terro- 


Robotnicy zwracają się od wczo 


ru, upewniły robotników, że de-| raj do związków z pfośbą o ínter- 


cyzja zarządu nie będzie coinięta.| wencję, 
Robotnicy okazali z powodu u-| iy g 


nierucomienia łabryki wielkie nie 
zadowolenie. Z tego powodu o- 
mal, że nie doszło wczoraj do po- 
nownych ekscesów, 

Policja otrzymała polecenie sri 
nego patrolowania terenów  fa-| 
brycznych I. K. Poznańskiego, W 
ciągu całego wczorajszego dnia 
liczne patrole obchodziły dzied:i- 
niec fabryczny, 


(d) 
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O wypadkach w fabryce Poznań 
skiego dowiedzieliśmy się dopie- 
ro post faktum(?) a to z tego 
względu, że delegaci fabryczni z 
chwilą wybuchu zatargu na tle sb 
niżenia przez dyrekcję płac na od 
dziale przędzalni bez poprzednie- 
go wymówienia, wcale się do nas 
nie zwracali, uważając, że sami 
będą mogli sobie dać radę z za- 
łatwieniem zatargu. Nie ulega kwe 
stji, że gdyby związek powiadomio 
ny był w odpowiednim czasie, nie 
doszłoby do ubolewania godnych 
zaburzeń. Przed chwilą otrzyma- 
liśmy zawiadomienie, że 
dyrekcja fabryki wywiesiła ogło- 
szenie o zwolnieniu z pracy 1,500 
robotników w przędzalni za samo 
wolne porzucenie pracy, oraz za 
pobicie dyrektorów i Wolczyń- 

skiego, 

Wobec takich motywów zwol- 
nienia jasne jest, że robotnicy nie 
będą mieli prawa do pobierania 
zapomóg z funduczu bezrobocia, 
tak, że sytuacja ich jest wręcz roz 
paczliwa. Dlatego też naradzamy 
się obecnie nad sposobem inter- 
wencji. 

Co się tyczy samych zajść, to 
p. Mruk jest przekonany, że są o- 
ne robotą wywrotowców, którzy 
wyzyskali chwilowe  rozgorycze- 
nie robotników, Pozatem p. Mruk 
wygłasza dość oryginalną jak na 
działacza robotniczego opinję, że 
robotnicy, którzy brali udział w 
zaburzeniach byli pijani a w tym 
stanie stali się bardzo podatnym 
objektem dla podżegań wywro- 
towców. 


Wycieczka nad polskie 
morze 


mieszkańców powiatu 
łódzkiego 


W przyszłą sobotę, t. j. dnia 
21 lipca wieczorem wyjeżdża z 
Łodzi wycieczka mieszkańców wsi > 
i miasteczek powiatu Łódzkiego 
nad polskie morze. Wycieczka 
zwiedzi miejscowości nadmorskie, 
jak Gdynię, Gdańsk, Sopoty, Oli- 
wę, Hel, w szczególności zaś ur- 
rządzenia budującego się portu w 
Gdyni i zabytki historyczne w 
Gdańsku. 

Prócz tego zamiarem organiza* 
torów, wycieczki jest zwiedzić w 
powrotnej drodze Bydgoszcz, a 
zwłaszcza urządzenia kanału Byd- 
goskiego. Wycieczka  urządzana 
jest w porozumieniu z ligą mot- 
ską i rzeczną. 

Zapisy przyjmuje referat Kul- 
turalno-Oświatowy Sejmiku Łódz=* 
kiego do dnia 15 b. m. do godz. 
3-po poł. (Piotrkowska 100, II p, 
pokój Nr. 9). Wycieczka trwać bę- 
dzie 4 pełne dni, t. ją od dnia 21 
do dnia 20 b. m, Całkowite kosz- 
ta wycieczki obliczone na 65 zł. 
które należy wpłacić z góry do 
dnia 2, b, m. 

Udział w wycieczce mogą brać 
tylko mieszkańcy powiatu łódz- 
kiego. W wycieczce bierze udział 
p. starosta Rżewski z żoną. 
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Nowo obowiązująca 


Ustawa Kutomobilowa 


| do nabycia w księgarni „CZYTAJ, 
Łódź, Narutowicza 2, 
Cena za egz. zł L= 


= 
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Wiadomości bieżące 


Procesy podlegające 
amnestii 


będą wstrzymane 


Jak się dowiadujemy bieg 
wszystkich spraw sądowych, któ- 
rych wyroki podpadłyby pod am- 
nestję- zostanie wstrzymany. 

W sprawie tej wszyscy preze» 
si sądów otrzymają odnośne zarzą 
dzenia ministerstwa sprawiedli- 
wości. (t) 


Dalsze zaliczki | 
na pożyczkę dla Łodzi 


W dniu wczorajszym magistrat 
otrzymał zawiadomienie, iż dalsze 
sumy, jako zaliczki na poczet pn- 
życzki z Banku Gospodarstwa Kra 
jowego zostały już miastu prze- 
kazane. (m) 


Lo dziesiąfy łodzianin 


przeszedł ostatnio grypę 


Epidemja grypy w Łodzi, któ- 
ra zdawałą się już wygasać osta- 
tuio wzmogła się znacznie. ; 

Obecnie grypa przy znacznie 
mniejszej stosunkowó rozpiętości 
posiada większe natężenie, co u- 
jawnia się w znaczitym zwiększe- 
niu wypadków śmiertelnych, 

Zdaniem sfer lekarskich są tu 
końcowe harce epidemji, która 
przy współdziałaniu ciepłych pogód 
w najbliższym czasie wygaśnie, 

Według prowizorycznych obli- 
czeń, uwzględniających dość zna- 
czną liczbę zachorowań, które 
uszły obserwacji lekarskiej, co dzie 
siąty mieszkaniec Łodzi przeszedł 
w ciągu ostatnich dwuch  miesię- 


cy grypę. (t) 


- „Dni zdrowie” 


w uzdrowiskach poi= 
skich 


Pierwsze „Dni Zdrowia* w u- 
zdrowiskach polskich, urządzane 
pod protektoratem pani prezyden- 
towej i marszałkowstwa Pilsuds= 
kich odbędą się w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę, 14 i 15 lipca 
1928 r. w Druskiennikach. 

Program „Dni Zdrowia* w Dru 
skiennikach obejmie: W sobotę, 14 
lipca 1928 r., godzina 16-ta gry 
sportowe na terenach kąpieli sło- 
necznych. Zawodnicy: żołnierze 
KOP'u, Strzelcy i Harcerze. Go- 
dzina 17 do 18.30 koncert w par- 
ku zdrojowym z odpowiedniemi 
przemówieniami, tańce w parku, 

Godzina 21: Raut w Kasynie z 
przemówieniem prof, uniwersytetu 
wileńskiego dr. S. Schilling-Sien- 
galewicza: „Słońce jako czynnik 
leczniczy“. W niedzielę 15.7 1928 
r. godz. 10.30 uroczysta msza. 

Po mszy przemówienie na Pla 
cu Kościelnym dr, Wacława Lewiń 
skiego: „W zdrowem ciele zdrowa 
dusza“, poczem rozwinie się po- 
chód propagandowy, Godzina 16 
zawody i gry Sportowe oraz bieg 
okrężny dookoła Druskiennik. Go- 
dzina 16.30 zebranie dzieci i mło- 
dzieży w szkole powszechnej z 
przemówieniem prof, dr. Wacława 
Jasińskiego: „Jak się ustrzedz gru 
źlicy*. Godzina 17 do 19.30 kon- 
cert w parku wraz z przemówie- 
niem dyr. J. SŁ Szczerbińskiego 
z Warszawy „Czem jest Twe zdro 
wie dla Państwa”. Godzina 21 wie 
czór taneczny dla kuracjuszów w 
Kasynie i zabawa ludowa w Wilngł 


Chiński mur wiz 
paszportowych 


Związek do popierania ruchu 
turystycznego w Czechosłowacji 
opracował statystykę, z której wy- 
nika, iż zniesienie przymusu wizy 
paszportowej w ruchu pasażerskim 
między Czechosłowacją a Austrją 


i Niemcami wpiynęła na zwiększe- | BB 


mie się ruchu turystycznego 
Czechosłowacji o 70 procent! (ap) 


Dr. med, Z. RAKO Y SK] 


spacjalista chorób uszu, nosa, gardła 
j r płuc, 
KOHSTANTYNOWSEA © Tel, 27-81 
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TEATR 


Notatki 


Czasoplsmo paryskie „l'Europa Note 
velle“ ustanowiło roczną nagrodę w wy 
sokości 10 tysięcy franków za najlepsze 
dzieło polityczne danego roku. Dzieła 
muszą być pisane w języku francuskim, 
ale nagroda posiada charakter mlędzy- 
narodowej fundacji,  Zgłaszane prace 
winny być nadsyłane rok rocznie do 
dnia 10 października, 


Towarzystwo popierania wiedeńskiej 
sztuki ludowej mianowało niedawno Pio 
tra Mascagniego, autorąg _„Rycerskość 
wieśniacza”, swym członkiem honoro- 
wym. Po otrzymaniu dyplomu z odpo- 
wiedniem pismem, Mascagni nadesłał po 
dziękowanie, w którem m. in, pisze, że 
„wiernie į niezmordowanie, zawsze i 
wszędzie, do ostatniego tchu walczyć 
będe przeciwko haniebnej muzyce jazz- 
bandowej w obronie boskiej sztuki Wolf 
ganga Amadeusza Mozarta“. 


w $ 


Jedna z najlepszych japońskich trup 
teatralnych wsładłą w tych dniach w 
Tokio na okręt i odpłynęła na tournee 
artystyczne po Europie. Trupa wystąpi 
gościnnie w Londynie, Paryżu i Berlinie, 
wystawiając japońskie i chińskie kome- 
dje. W repertuarze trupy tej znajduje się 
również sztuką p. t. „Hei Lam Ki“, zna- 
na naszej publiczności w opracowaniu 
Klabunda jako „Kredowe Koło”. 


I 
„rak, fo jest bódź“ 


Codziennie przy wyprzedanej 
do ostatniego miejsca-sali barwna, 
elektownie wystawiona rewja - 
wodewil G, Wassercuga „Tak, to 
jest Łódź”, 


Prawdziwą sensację stanowią 
występy znakomitej pary baleto- 
wej Wojnar — Soboltówna, oraz 
kreacje lokalne pp.: Szuberta, (wy 
borny do złudzenia podobny Pla- 
miak), Mrozińskiego (przezabaw- 
ny Derauch), Winawęgr (kapitalny 
komisarz) i innych, 

Rewja ma na dłuższy czas za- 
pewnione powodzenie, 


Powrót tramwajami zapewnio- 
ny, 
—D0D— 
TEATR POPULARNY 


Z powodu przedstawień „Chaty za 
wsią* na wolnem powietrzu w parku 
„WENECJA“ jutro w sobotę, dnia 14 
i w niedzielę, dnia 15 b. m. zostają 
przedstawienia w teatnze, przy ul. O- 
grodowej zawieszone. W razie zaś nie- 
pogody przedstawieina odbędą się nor- 
malnie, 


MUZYKA 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś, w sobotę, o godz. 9 legenda ży- 
dowska H. Leiwika i A. Marka „Golem“ 
z Kazimierzem Kijowskim. 

Kapitalna, arcywesoła farsa  amiery- 
kańska Hopwood'a „Jutro pogoda“ gra- 
na będzie raz jeszcze w dniu jutrzej- 
szym © godz. 9-ej, - 


UKRAIŃSKI CHÓR W HELENOWIE. 

Ruchliwa dyrekcja parku Helenów za- 
angażowała na dwa występy słynny ro 
syjsko - ukraiński chór artystyczny. 
Podczas występów, które odbędą się 
dziś i jutro, wykonane będą romanse cy 
zańskie oraz perły rosyjskich i ukraiń. 
skich pieśni ludowych, między memi 
odśpiewane będą „Hej Cyganie“, „Ech 
ty noczeńka*, „Kalinka“, „W polu brzóz 
ka stała”, „Noc cicha“, „Kazbek', „Du- 
bimuszka*, pieśń burłacka. Koncert po» 
pularny pod dyr. Teodora Rydera, z pro 
gramem nader urozinaiconym odbędzie 
się dziś i jutro o godz. 6-ej pop. 


„GONG“, 
CEGIELNIANEJ Nr. 16 

Jeszcze tylko kilka dni dana będzie 
doskonała rewia p. t. „Żona się nie do- 
wie“ w świetnej obsadzie, 

Nadzwyczajnie podobają się pełne hu- 
moru, melodyjne piosenki w wyk, Ru- 
nowieckiej, Cybulskiego, i Kamińskiego, 
„Carmagnola“ w art. wyk. Buczyńskiej, 
t Firyniewieckiej oraz arcyzabawne ske 
cze, jak „Gabinet doktora Tuchelesa", 
„Interpelacja sejmowa* i in, grane kon- 
certowo. 


Nr "192 2d 


Magistrat posiatia _ 


większe zapasy mąki. 


W ostatnim tygodniu dała się 
zaważyć w dalszym ciągu tenden 
cja zwyżkowa cen na mąkę żytnią 
co ma miejsce zwykle w okresie 
przed samemi żniwami. 

W przewidywaniu iej tendencji 
magistrat zarezerwował zapasy mą 
ki, które może w każdej chwili 
przydzielić miejscowym  piekar- 
niom, 

Reflektanci mogą się zgłaszać 
w tym celu do wydziału gospo- 
darczego magistratu, (pl. Wolności 
14, II piętro) 

Obecna cena mąki wynosi zł. 
70 za worek, 


Przegląd dorożek samo 
chodowych 


Dziś tj. 14 lipca rb. odbędzie 
się między 'godz. 8 rano a l po 
południu na pl. Wolności przegląd 
dorożek samochodowych od nr, 166 
do 180, (m) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu* 
jące apteki: 

M. Epstein—Piotrkowska 225, 
JA, Bartoszewski—Piotrtowska 95, 
M. Rozenblum — Cegielniana 12, 
Sukcesorowie Gorłeina — Wscho- 
dnia 54, J, Koprowski—Nowomiej 
ska 15, 


Łódzka Wolna Wszechnica Znakomici lotnicy francuscy 


w szkole powszechnej przy ul, N.-Targowej 


Sprawa utworzenia filji Wolnej 
Wszechnicy w Łodzi weszła w o- 
statnie stadjum realizacyjne. W 
przyszłym tygodniu podany już 
zostanie do wiadomości publicznej 
plan organizacyjny oraz program 
studjów, poczeim nastąpi przepro- 
wadzanie technicznej strony. 

Ponieważ wynajęcie specjalne- 
go lokalu dla Wszechnicy nastrę- 
czało zbyt duże trudności, w pier- 


wszym roku szkolnym wykłady 


ły powszechnej przy ul. Nowo- 


Targowej. 
Zaznaczyć przy tem należy, iż 
przyznanie Wolnej Wszechnicy 


Polskiej praw uniwersyteckich jest 
już przesądzone, co ułatwi niez- 
miernie starania 0 uzyskanie ta- 
kichże praw dla filji łódzkiej, (t) 


Gdzie należy grzebać 
bezwyznaniowców? 


Jak się dowiadujemy ma się 
wkrótce ukazać specjalne zarządze- 
nie ministra spraw wewnętrznych 
regulujące sprawę chowania zmar- 
łych bezwyznaniowych zasadniczo 
unormować i ująć w pewne prze- 
pisy. 

Sprawa chowania zmarłych bez 
wyznaniowych staje się ostatnio 
wyjątkowo aktualną w związku z 
wynikającemi sporami o chowanie 
zmarłych, którzy w książkach mel- 
dunkowych figurują jako bezwyz- 
naniowi 


Jest rzeczą jasną, że żadnej 


gminy wyznaniowej, posiadającej 
swój cmentarz nie można zmusić 
do chowania osób do danego wyz- 
nania nie przynależnych. To też 
najlepszym wyjściem byłoby utwo 
rzenie cmentarza komunalnego, 
tak jak to przewidywać miała u- 
stawa o grzebaniu zmarłych, już 
opracowana, ale nie przyjęta przez 
radę ministrów i nie ogłoszona. 
Z braku takiej ustawy tylko dobra 
wola samorządów mogłaby się 
przyczynić do uregulowania tej 
palącej kwestji (t) 


——— 


Miesiąc więzienia 
za sfałszowanie Książeczki Kasy chorych 


36-letni Franciszek Wasilewsk; 
robotnik fabryczny w poszukiwa- 
niu łatwych zarobków wpadł na 
oryginalny pomysł: 

Oto udał się do lecznicy kasy 
chorych, do lekarza chorób we- 
wnętrznych i skarżąc się na jakieś 
dolegliwości, prosił o uznanie go 
za niezdolnego do pracy. Lekarz 
po dokładnem zbadaniu, orzekł, iż 
Wasilewski jest zdolnym do pracy 
co zanotował w odpowiedniej ru- 


b 
rea q 
jag) SK 


beztroskie 


bryce książeczki kasowej. 

Wasilewski przed słowem 
„zdolny“, dopisał „nież i w ten 
sposób pobierał zasiłki chorobowe. 

W dniu wczorajszym znalazł 
się Wasilewski na ławie oskarżo- 
nych. Sędzia Illinicz głosił wyrok, 
skazujący Franciszka Wasilewskie- 
go za sfałszowanie książeczki kasy 
chorych na jeden miesiąc więzie- 
nia. (p) 
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go śmiechu 


BA | odśpiewa z tow. orkiestry p. St. Kor- 


Atma“ — wykona orkiestra. II. 4. a) Masse 


przybywają na lotnisko łódzkie 


Komunikują nam z lotniska, że|przybędą z Pa 
odbywać się będą w gmachu szko:|w dniu dzisie 


do Łodzi samo 


jszym przylatują z|lotem dwaj wojskowi piloci fran- 


Paryża do Łodzi na samolocie|cuscy, którzy wylądują na lotnisku 


Breguet 19, dwaj znakomici lotni-|w Lublinku i odl 
cy francuscy major Mortureaux i| Kowna. 
porucznik Blanchard. Lotnicy ci 


pozostaną w Łodzi przez kilka go 


dzin, poczem odlecą do Warsza- 
wy. Rano w dniu 20 lipca r, bież. 


ecą via Ryga do 
Wymienionych lotników 
oczekiwać będą na lotnisku przed 
stawiciele departamentu IV lot- 
nictwa min. spr. wojskowych. (p) 


Nieudany występ włamywacza 
Spłoszony Kasiarz skoczył zI piętraizbiegł 


Terenem zuchwałego występufFrajman wszczął alarm. Spłoszo- 


kasiarza stał się w dniu wczoraj- 
szym dom, przy ul. Zawadzkiej 10, 
Właściciel domu p. Frajman, wró- 
ciwszy o godzinie 3-ej popołudniu 


z letniska, stwierdził ze zdziwie- 
że drzwi wejściowe jego 
mieszkania są otwarte. Zajrzaw- 
szy do korytarza, ujrzał jakiegoś 
osobnika w bluzie robotniczej, któ 
zamku 
drzwi, prowadzących do sypialni, 
gdzie znajdowała się kasa ognio- 
trwała, zawierająca pieniądze, P. 


niem, 


ry manipulował przy 


ny złodziej rzucił w niego łomem 
żelaznym, który na szczęście chy- 
bił dzięki, temu, że Frajman w po 
rę odskoczył, Następnie złodziej 
wpadł do stołowego, wybił szybę, 
z wysokości | piętra wyskoczył na 
bruk podwórza i zbiegł w niewia- 
domym kierunku, pozostawiając 
na miejscu przestępstwa wszyst- 
kie narzędzia, służące do rozpru- 
wania kasy. Powiadomiony o wy» 
padku urząd śledczy wdrożył e- 
nergiczne dochodzenie, (p) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111). 


12.00 Koncert z płyt gramołonowych. 
17.00, Odczyt p. t. Francja, a wojna 


śwłatowa wygł Dr. Michał Sokolnicki, 


17.25. Odczyt p, t. Schorzenia niemo- 
wląt w porze letniej. wygl. Dr. Hirszfel 


dowa, 

18.00. Program dla 
Transmisja z Krakowa. 

19,30 — Odczyt p. t. Francja i Polska 
we współżyciu dziejowem wygł. dr. Ka- 
zimierz Marjan Morawski. 

19.55, Odczyt p. t. Jak powstała Mar- 
syljanka — wygł. p. Karol Stromenger. 

20.15, Audycja ku ozci francuskiego 
święta narodowego, l. Koncert poświę- 
cony muzyce francuskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonji Warszawskiej pod 
dyr. Tadeusza Mazurkiewicza, Stanisla- 
wa Korwin-Szymanowska (sopran) i 
prof. Lucjan Budkiewicz (wioloncz.). 1. 
a) „Marsyłjanka”, francuski hymn naro- 
dowy. a) Thomas; Uwertura do opery 
„Mignon* -- wyk. orkiestra. 2. a) De- 
libes; Arja z I aktu op. „Laome”. b) Bi- 
zet: Arja Micaeli z op. „Carmen* — 


win-Szymanowska. 3. Bizet; Suita „Ro 


najmiodszych. 


net: „O si les fleurs“, a) Faure: Apres 
un reve — odśpiewa p. St. Korwin-Szy- 
manowska, 5, Saint-Saens: Koncert wio- 
lonczelowy — odegra z tow, orkiesty 
prof. L. Budkiewicz. 6. Berlioz: Uwertura 
„Karnawał Rzymski“ wykona orkies'ra. 
III. E. Rostand: Fragmenty „Orlęcie* is- 
scenizacji A. Węgłerki pow wykonawin 
artystów scen warszawskich. 

22.30. Transmisja muzyki tanecznej 
z restauracii „Oaza“ — orkiestra pod 
kier. Wacława, Roszkowskiego i Igu. Kar 
bowiaka. 


Daventry Exp. (401) — 
20.30. Kwartety smyczkowe: Mozar- 


ta D-du: i Śrastany E-moii. Pieśni. 


Tuluza (391) — 

20.30. Koncert kameralny. 

Wiedeń (517) — 

19.20. Sonata wiolonczelowa Rubine 


steina. 


Budapeszt (555) — 

19.45. Operetka Huszki „Lily baroto” 
Królewiec (303) i Stuttgart (379). 
20.00. Koncert (Suita organowa Pe. 


pinga, Kantata Rotersa, muzyka organo- 


wa Jarnacha i Oratorjum kemeralne He 


uera). 


WOOYPGSOLWYCZOPOQOGOOCOGOPOGOOOOOE 


przeżywa codziennie publiczność, 
wypełniająca widownię Teatru 
Letniego w Parku Staszyca, 
na aktualnej rewji p, t. 


RU 
wa: 


„Tak, to jest Łódź” 


9-ej wieczorem. 


F<: HOW 


JR 
6i EE TERA 


Dziś i jutro, o godz. 7 po poł. 
Występy j inski 
sances ROSYjsko-Ukraińskiego 
Chóru Artystycznego 
BAL W programie: „Ach ty, noczeńka*, W no- 
iu brzózka stała, Noc cicha, Kazbek, Du- 
binuszka, oraz inne pieśni i remante 
cygańskie — — Od gódz. -ei pa pol. 
RONCERT POPULARNY 
pod dyr. TEODORA RY URRA. 
Jutro o £ 1115 przed poł, PORAWEJ 


GEASS POLSKI 
LÓóRZŻ 
14 lipca 1928P, 


-ar 


Miasto bódź 


na Powszechnej Wysta” 
wie Krajowej w Pozna- 
niu 1929 r. 


W związku z przygotowaniami 
magistratu m. Łodzi do wzięcia u- 
działu w Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznania w r. 1929, 
wynajęła gmina miasta Łodzi na 
cele wystawowe w pawilonie sa: 
morządów powierzchnię zabudo- 
waną w ilości 360 mtr. kwadr, za 
ryczałtowym czynszem najmu w 
sumie 32.850.— złotych. (m) 


eXe 


Komitet dla kongresów i Zja- 
zdów w r. 1929 donosi: 

Z okazji Powszechnej wystawy 
krajowej, która trwać będzie od 
maja do października 1929, zapo- 
wiedziały się do Poznania bardzo 
liczne kongresy i zjazdy związków 
i organizacji naukowych zawodo* 
wych, ideowych itd. Zgłoszenia 
napływają w dalszym ciągu, lecz 
nie ulega watpliwości, że nie 
wszystkie jeszcze związki i orga- 
nizacje zgłosiły zamierzane swe 
zjazdy. 

Ponieważ od otwarcia Pow- 
szechnej wystawy krajowej dzielą 
nas tylko jeszcze trzy kwartały, 
wskutek czego czas już ustalać 
dokładne terminy i rozmiary 
poszczególnych kongresów, zjaz- 
dów, zlotów i wycieczek, przy» 
gotować pomieszczenie dla uczest 
ników i ubikacje na posiedzenia 
i zebrania plenarne i komisyjne, 
dlatego uprasza się wszystkie or- 
ganizacje i związki naukowe, spo- 
łeczne, handlowe, przemysłowe, 
rzemieślnicze, ideowe, sportowe, 
charytatywne, akademickie szkolne 
itd, aby zechciały niezwłocznie 
zgłosić swój zjazd, 

Zwłoka może spowodować 
trudności, a nawet uniemożliwie- 
nie zjazdu. 

Zgłoszenia przyjmuje Komitet 
dla kongresów i zjazdów w roku 
WY TOZE ulica Grunwaldzka 
nr. 22, 


Wprowadzenie na giełdą 
premiowej pożyczki 
inwestycyjnej 


Bezpośrednio po zamknięciu 
subskrypcji zostanie wprowadzona 
pożyczka inwestycyjna na giełdę 
warszawską, w związku z czem 
nastąpi niewątpliwie zwyżka kursu 
tego papieru. 

Ci wszyscy bowiem, którzy nie 
mogli czy też nie zdołali nabyć 
obligacyj pożyczki inwestycyjnej 
przy subskrypcji, będą się starali 
nabyć je z wolnej ręki, by uczest- 
niczyć już w pierwszem losowaniu 
premji, które się odbędzie 1 paź- 


dziernika b, r. Termin zamknięcia |$ 


subskrypcji upływa 14 b, m. 


iT bolerja państwowa 
3-cia klasa — 3syi dzień 


Główniejsze wygrane: 
2.000 zł. nr. 22920 
1.000 zł. nr. 21058 


500 zł. n-ry 19070 61720 131857 !į 


400 zł. n-ry 5932 6960 22228 
58341 83925 93097 97606 107170 
116596 137310 138930 

300 zł. n-ry 31920 55426 55870 
60650 80359 94024 98169 109101 
1239285 140142 

250 zł. nery 250 2665 5492 3890 
8727 15009 17652 18628 19068 
235/78 28707 49224 53982 54781 
50119 55637 56226 56922 60202 
61394 65659 686138 69051 70804 
71257 74996 76021 84065 86197 
88887 83478 90814 97144 98419 
157048 116557 121114 121297 
123224 128450 152540, 


REZ ZA TZZZZIE 


Dr. med, 


5. Niewiażski! 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjinuje 01 > do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tę!. 39 40, 
LtrRóbóbGAĆ pó bG* 


TA HANDLOWA 


„GŁOS POISLK 
Łódź 
t4 lipca 1928 r. 


Ostatniz Mohikanów spekulacji powojennej 


Nad grobem bankiera belgijskiego, A. Loewensteina 


Na żyznym, aż nadto żyznym 
gruncie powojennej inflacji, a póź 
niej i deflacji wyrastały bujnie i 
wystrzelały, jak grzyby po  desz- 
czu, fortuny spekulanckie, wielkie 
olbrzymie narośle kapitałów, czer- 
piące wzorem nowotworów  złośli- 
wych, jak i one swe soki żywotne 
swą materję z rozkładu tkanek or 
ganizmu macierzystego. 

Rozkład i deprecjacja waluty 
powojennej, chorobliwy, gorącz- 
owy stan organizmu gospodarcze 
go i społecznego dawały impuls 
do równie gorączkowej i chorobli 


wej, spekulacyjnej czysto działal 
ności wielkich korsarzy  giełdo- 
wych, spekulantów pur sang, two 
rzących coś z niczego, budujących 
nad niczem fantastyczne gmachy 
z kart, operujących wartościami u- 
rojonemi i przez nich samych zasu 
gestjonowanemi, nic nie tworzą- 
cych, a organizujących sztuczne 
przypływy i odpływy akcji, papie 
rów walut, wzniecających dowol- 
nie i celowo haussy i baissy, sie- 
jących świadomie panikę lub bez 
krytyczny entuzjazm. 


Działo się to wszystko w tym 
wywróconym do góry nogami 
świecie, kiedy to pieniądz, czy fa- 
czej symbol jego papierowy stracił 
cień nawet swej wartości, kiedy 


gra giełdowa i operowanie urojo- 
nemi papierami  wartościowemi 
wtargnęły, jak burza niszcząca, do 
wszystkich sfer, kiedy to jedna 
zmiana kursu i jeden dzień wy 
starczały, by przynieść fortunę lam 
piarzowi czy pucybutowi i wydźwi 
gnąć go w przeciągu tygodnia z 
feeryczną szybkością na wyżyny 
nowej potęgi naszych czasów—no 
woryszyzmi. 

Z odmętów tej te spekulacji 
noworyszyzmu wychyliły się tak 
niedawno jeszcze znane, a tak bar 
dzo już dziś zapomniane postacie 
tylu potężnych spekulantów i kor 
sarzy giełdowych, co Bosel, Castig 
lione, Stinnes. Przyszli,  zadziwili 
świat swą magją gromadzenia i 
przerzucania pieniędzy i po efeme- 
rycznym rozkwicie runęli w prze 
paść nicości, wraz ze szczątkami 
swej świetności i potęgi, 

Tak, lub prawie tak samo stało 
się z głośną dziś ofiarą tragiczne- 
go wypadku, bankierem belgijskim 
Loewensteinem. Zginął w przede- 
dniu może zmierzchu swej władzy 
i swego potwornego bogactwa, 

Człowiek ten, który w ciągu 
dziesiątka lat powojennych wyrósł 
z niczego do poziomu dyktatora 
giełd europejskich, nie stworzył 
w Ciągu całej swej zachłannej, go- 
rączkowej działalności i pr acy nic 


istotnego, nic realnego, Nie miał 
nic wspólnego z przemysłem, któ: 
rego akcjami operował, nie obcho- 
dziły go losy przedsiębiorstw, bieg 


-ji rozwój ich; stawał się ich panem 


lub odrzucał je od siebie tylko 
zgodnie z planem swych operacyj 
giełdowych, z kalkulacjami swych 
kampanji ażiotążowych, Dzisiaj 
skupywał akcje, całe pakiety akcyj 
koncernów fabryk sztucznego je- 
dwabiu, jutro zapuszczał się w la- 
birynt skomplikowanych machina: 
cyj w celu zdobycia wpływu na 
grupę banków, pojutrze angażo- 
wał się w akcję podboju fabryk 
kauczuku, Wszystko mu było jedno: 
nafta, żelazo, cement.,., nie intere» 
sował się niczem prócz spekulacji, 
W działalności jego, spojonej tak 
silnie z istotą tej samej działal- 
ności Boslów Castiglione czy Stin- 
nesów, nie odgrywał roli czynnik 
produkcji, czynnik udziału twór: 
czego, kierowniczego w rozdziale, 
organizacji tej produkcji. Intereso- 
wała go, jak 1 tamtych, tylko stro- 
na spekulacyjna, pchałą go tylko 
owa namiętność gry dla rozszerza- 


pewien czas prawa giełdom i jak 
oni znalazł się pewnego dnia 
przed widmem swego Waterloo, 
e tylu zwycięskich dniach Auster» 
litzu, 

Loewenstein i jego działalność 
to nie jednostka, lecz typ. Typ 
pewnego rodzaju człowieka czasów 
powojennych, typ pracy, tendencji, 
działalności w czasach  poinflacyj= 
nych, Typ, którego przeciwstawie» 
niem jest typ wielkiego business- 
mana amerykańskizgo, czy nawet 
europejskiego, jak Rockefeller, Ford, 
Schwab, Kahn czy też Krupp, 
Schneider lub Rotschild. Ci przy- 
rastali do pnia swego zajęcia, choć 
od czasu do czasu podej:nowali 
wyprawy spekulacyjne. Budowali 
swe fortuny à tempo, w ciągu diu- 
giego życia, czy nawet pracy 
dwóch lub trzech generacji. I oni 
to jednak mieli i mają dziś decy» 
dujący głos, ponieważ fortuny ich 
i źródła bogactwa tkwią mocne 
osadzone w fundamentach wielkie- 
go przemysłu i kapitału. Ze zgo- 
nem Loewensteina znika z hory- 
zontu europejskiego ostatni z mo- 


nia swych wpływów, dla zagarnię-Ohikanów historycznej już dzisiaj 
cia za jednym zamachem  olbrzy-|międzynarodowej rodziny, której 
mich zysków. które znów miały|celem i hasłem było; spekulacia 


służyć, jako narzędzie 
jeszcze większej gry. Jak Bosel, 
Stinnes, Castiglione dyktowął przez 


Eksport włókienniczy Łodzi 


w czerwcu wykazał spadek, 


Poniżej 


podajemy dane dotyczącę eksportu 


włókienniczego w Łodzi w miesiącu czerwcu r, b, 


Towarów bawełnianych 


białych wywieziono 3.503 kg. na Zł. 60.191 
Towarów bawełnianych 
yi kolorowych 172.368 „ y „ !1.666.386 
" półwełnianych 22.231 y p 296,391 
„ wełnianych 70.282 yy p» „ 843.199 
Przędzy czesankowej 
kolorowej 50.676 „ y p 1083.147 
Stożków do kapeluszów 86 s y y aadel 
319.246 „ s» „ 3953.647 
Ogólny eksport w ma" 
ju 1928 r. 409.805 „ „ „ 4.844.597 
Przędza czesank. nie- 
barwiona w maju r. >. 2I8.4I4 „ yy „ 4834600 
Eksport w czerwcu 1927 437.887 y, y „ 5.182.000 


że najsympatyczniejszem wido 
letnim sezonie jest aktualna 


Tańce! 


A, 


JE 
Poważna prasa orzekła, 
„Tak, to jest Lódź 


118 szlagierowych piosenek! 
Początek o godz. 9-ej wiecz, 


LOGGGCEGEEEEZEECHEGEGERECED 


wiskiem rewjowem w obecnym 
rewja w Parku Staszyca p. t, 


s(t 


Ewolucje! 


Aktywny bilans Rumunji 


Generalna dyrekcja urzędu sta- 
tystycznego przy rumuńskim mi- 
nisterstwie skarbu opublikowała w 
tych dniach dane prowizoryczre, 
dotyczące handlu zagranicznego 
Rumunji w roku ubiegłym, Według 
publikacji tej eksport rumuński 
osiadał w roku 1927 wartość 
37.708.177.742 lei, import zaś — 
33.428.546 982 lei, t. zn. że aktywa 
handlu zewnętrznego w roku ub. 
wyrażały się cyfrą 4.274.630,760 
el. 

lmport był najsilniejszy w mar- 
cu i kwietniu, t, j. przed zapro- 
wądzeniem nowej taryfy celnej, 
Pod koniec roku import spadl 
bardzo wydatnie, wynosząc miesię- 
cznie zaledwie około 3.000.000.000 


lei 

Eksport posiadał największą 
wartość w miesiącu maju, a mia- 
nowicie: 3.757,000.000 lei. W mie- 
siącu maju bilans handlowy wyka- 
zywał też największe aktywa 
(1,250.000.000 lei’. 


Rok ubiegły był pod względem 
bilansu aktywnego najpomyślniej- 
szym rokiem od czasów wojny. 
W roku poprzednim (1926) import 
do Rumunji posiadał wartość 
34.700.000.000 lei, w Toku zaś 
ubiegłym już tylko 383.429.000.,000 
lei. Wywóz natomiast wynosił w 


roku ubiegłym 37.703.000.000 lei 
woóber 38 090 cog.ooo lei w róku 
1097, us) 


a jge społeczną, jaka nas 


dalszej |dla spekulacji, _ 


W. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 

Dolary —— 
CZEKI 

Holandja 358.80 
Kopenhaga 238.30 
Londyn 43.35, 43,34 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34,90 
Praga 26.42 
Szwajcarja 171.74 
Wiedeń 125.69 
Włochy 46.70 


AKCJE. 
Bank Handlowy 117 
Bank Przem. Lwów 110— 
Bank Polski 178, 180 
Bank Zachodni 34 
Bank Zarobkowy 81 
Spiess 160,— 
Elektrownia Dąbr. 80 
Siła i Światło 154.50 
Częstocice 50 


Węziel 102, 103, 102 

Lilpop 35 

Ostrowieckie I B 110—, 112.— 
Starachowice 54, 55 

Cukier 60.25 

Cezielski 46 

Modrzejów 42.50. 44, 43.50 
Rudzki 48,50, 49 

Klucze 7,10 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA- 
STAWNE. 
5 proc. poż, dolarowa 86, 84.25, 85.25 
5 proc, poź. konwersyjna 67— 
6 proc. pożyczka dolarowa 1920 roku 
86,25 
10 proc. pożyczka kolejowa 104 
8 proc, listy zast. T, K, Prz. Pol. 87 


4 i pół proc, listy zast. Tow. Kred. 

` Ziemsk. 52,60 

5 proc. oblig. Tow. Kr. m. Warszawy 
57.75 


8 proc, oblig. T, Kred. m, Warsząwy 
12.50, 72.25, 72.50 

4i pół proc, oblig, T, K, in, Warszawy 
67.50, 67.25 

LJ 


Ruch wydawniczy 


Głód mieszkaniowy. 
Przyczyny. Skutki. Środ 
ki zaradcze. Przedmo» 


wa prof. d-ya E. Taylora 


Pod tym tytułem ukazała się w 
tych dniach broszura p. Jerzego 
Setimmla, omawiające w sposób 
zwięzły i przejrzysty tę naszą plas 
trapi już 
od szeregu lat, wzimagając się -sta- 
le na sile i intensywności, i wysu- 
wając się na pierwsze miejsce w 
zagadnieniach naszej polityki spo- 
łecznej: 


Na wstępie autor wskazuje na 
zgubne skutki przeludnienia miesz» 
kań, dochodzącego w ośrodkach 
przemysłowych do  „Dantejskich 
wizji piekła“. Gruźlica, alkoholizm, 
rozprężenie moralne, upadek kul- 
tury, a nawet szerzenie sie komt- 
nznu są w ścisłej współz. g ności 
z brakiem mieszkań i ich przepeł- 
nieniem. 


Poruszywszy następnie takie 
naprz. niestety nader aktualne 
sprawy, jak odstępne, sublokato- 
rzy, higjena zaniedbanych domów 
it d. autor kreśli w drugiej — 
programowej części swego 
dziełka plan masowej i taniej pro» 
dukcji małych domków dla naj: 
uboższych warstw społeczeństwa. 
Potanienie 


tora może być osiągnięte przede-| cę. 
industrializację 


wszystkiem przez 


budownictwa, t, j, przez masową, 
ciągłą produkcję jednolitych, nor- 
malizowanych. i  typizowanych 
domków z drzewa. 

Autor rozpatruje sprawę miesz- 
kaniową z punktu widzenia ekona- 
misty, nie wnosząc ani momentów 
„lokatorskich” ani też nie wpada- 
jąc w tryb rozumowania „kamie- 
nicznika“. Ten  ponadpartyjny 


\punkt widzenia wyróżnia — zda- 
“piem 


naszem — dziełko to od 
innych podobnych rozpraw, 

Rozprawa ta wnosi dużo -> no- 
wych i bystrych spostrzeżeń i w 
zupełności zasługuje na przeczy: 
tanie przez każdego, kto się inte. 
resuje sprawami społeczno-gospo- 
darczemi, 


pe 
Paznokieć w roli pióra 


Król Afganistanu  Amanullan 
Khan, przysłał królowi W. Brytanji, 
Jerzemu V, niesłychanie rzadki i 
jedyny w swoim rodzaju mant 
skrypt perski z XVIII wieku. Ma- 
nuskrypt ten z białego, pięknego 
papieru bambisowego, oprawiiy 
jest w złote ramki. Tekst, na któ» 
|? składają się przeważnie modli- 
twy, pisany, jest... paznogciem! Ka- 


ligraf, który wypisywał ten „ma- 


budowli zdaniem au-|nuskrypt*, zużył 5 lat na tę pra- 


(ap) 


w Wypróbowane zalety bateryj: l 
Wykonanie z najlepszych materjatów 


raza. A — a z ( 
Doskonała izolacja wewnętrzna | , 
Wielka pojemność EA 


aona 


BFA<Z£NM=ZE 


FABRYKA ELEMENT 


ONOPFBĘN" 


a konin» (RE | BRAUN 
sg ka ia a4 B aa Pea 23 


A O'EERMEYERA.: | 
WSLECASWIATOWO ZAANEMI Gorea A TAKŻE i 
BERNE a) "ann: | | 
PIĘKNĄ PŁEĆ. NES) presi czeewoność 
Gru | /SZORSTAGIĆ JRORY. 


Specjalista 
chorób skór= 
nych i wene= 

rycznych, 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar- 
cowg)- 
Przyjmuje od 9-11 


GŁADKĄ CERĘ, 


ZADAC WAPTEKACH. DROGERJACH i PERFUMERJACH: 


Doktór 


Klinger 


ryczne skórne 
i włosów 

Leczenie lam- 
pa kiwarcową 
Andrzeża nr. 2 

Tel 32-28. 
Godziny przyjęć 
od 1.50-2,50 dla Pań 
od6—8 dla Panów 
W niedziele i świę- 

ta od 10—12 


14.VII — GŁOS POLSKI — 1928 


W ELEKTRYCZNYCH 


»ELEKTRON< __ 


Choroby wene- obia dy 


GWOJNUANO BZELPENO<ZNOBE 


GŁULHAW 


Inż. Suehorzyński wynalazł aparacik, 
który w licznych, a nawet w b. cięż- 


[kich wypadk. przyniósł doniosłą po- 
40-26 | prawę słuchu, lub ułeczał całkowicie. 
powrócił Bliższe objaśnienia ogłaszane w „llustr, 


Kurjerze Codziennym* i w „Warsza- 
wiance* w każdą niedzielę, Bronislaw 
Stiasny, Warszawa, ul. Koszykowa 39-2. 


1386608686 


Okazja! 


r. i od 6-8 po poł.|SKLEP z diżem oknem wystawowem 
= | OKAZYJNIE dO odstąpienia. 


Dowiedzieć 
się: Traugutta 11 (dawniej Krótka), 
piwiarnia, Tamże—doborova Kuch- 
nia Warszawska! pod kierunkiem 
wykwalifikowanego kuchmistrza pole- 
ca smaczne: 

z Z=ch dań — zł. 1.40 
z 3-ch dań —- zł. 1,80 
chleb dodawany Kałacje — zł. 1.20 


03% PYW5+06960790009099009 
Powrócił 


Dr. med. P. Langhard 


Zawadzka 10. Tel. 6-30 
Choroby skórne i weneryczne 


MUELCEIECELCELECOEEEHZECEELEOOE | Przyjmuje od 8—1 i od 5—8-ej 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sali | 


Od wtorku 10 lipca do poniedział- 
ku 16 lipca włącznie 


„BIGAMJĄ” 


Wielki dramat ludzki, który prawo 
piętnuje mianem zbrodni, 


Głośny proces o dwużeństwo, który 
był tematem rozpraw całego świata 
cywilizowanego, W rolach głównych | 


Marja Jacobini, Henry George, | 
Anita Dorris i Ernest Verebes 


ANONS! Nastepny program 
„Ostatni Walc‘ 


O D S S T 
Początek w dni powszednie, soboty, 
niedziele i święta o d. 4 po poł 


LECZNICA 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
pragimme chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 10 rano do7-ej 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- o 
czu, kału, krwi, plwocin ʻete.) operacje | 
opatrunki. 

Porada Szłote. Wizyty na mieście | 
Zabiegi i Spore od Bł Kąpiele ap 
świetlne. Elektryzacja. aświetlania 

lampą kwarcową. Roentgen. Zeby D/H. HENRYK KAHAN 


EJ 
| 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty | w Warszawa, Zabia 4. ili 


W niedziele ı święta do zoćz 290 pół | ENARA 
E R LEA 
BGG©6660566688866686%38 


88866 


Wiejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 161 10 


Od wtorku, dn. 19-go do ponie- 
działku da. 16 lipca 1928 r. wł 


Dla dorosłych: Dla młodzieży: 


MIŁOŚC 


przez 
Ogień i Krew 
Dramat w 8-miu aktach, osnuty na 
tle waik z bolszewikami w sierpniu 
1920 roku. 
Nad program: 
NOWOCZESNY - MUSZKIETER 


czyli w szponach czerwonoskórych 
W roli gł Douglas Fairbanks 


| M A MK | 
W poczekalniach kina codziermie 
do godz, 22 audycje radiotoniczne, 


NADESZŁY <D 
Oryg. AWSIELSKIE A "SW 


NOŻYKI 


|no GOLENIA $ 


Żądać wszędzie! 


Wyłączna sprzedaż: 


zza 


Prenumerata 


diędnkier: Gustaw wassercug, 


| SBZBEKGEBZEWE | "ycze imo- 
m w 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi .zł. 4.50, za odnoszenie — 40 ŚroSzy; Z przee 
sylką pocztową w kraju — zł, 6,—; zagranicę — zł. 7,20, 


Dla pań od 5—6. 598—6 


OOOOONOP ON DPM 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


(powrócił do kraju 


i przyjmuje: 


poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10—] i od 4—7 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97, 


PEIOODODODOFIP 


Dr. med, 
Różaner SEJE 


dozorca nocny 


z dobremi świa- 
dectwami Zgło- 
sić się: ul. An- 
drzeja 6. 73-2 


AGS 


009090%0696994+ 
Dr.med. H. Lajchter 


Stomatolog 
Konstantynowsta 9, 
telefon 49-66 


przyjmuje od 1'/,—5 po poł, 


Choroby skórne, 


czopłciowe, 
Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Dla Pań od5—5pp. 
Uddzielna pocze- 
kalma dla Pań! 


o ut M m NN Pa 


(FOT 


1 strona i wtekście 40 groszy, 
po tekście 50 gr. 
czynowe i zaślukinowe 10 złot — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
zagranicznych o 100 orocent drożej, 


Wydawnictwo Powszechne“ ap, z Og. GAR 


Nr. 194 


Zarząd Spółki 


Przemysł Włókienniczy Herman Faust i S-ka 


Spółka Akcyjna 


zwołuje na dzień 7-go sierpnia 1928 r. o godz, 4-ej po południń 
w siedzibie Spółki w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr, 73 


W Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjuszów 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór Przewodniczącego: 

2) Zatwierdzenie kupna nieruchomości w Pabjanicach przy 
ul. św. Rocha Nr. pol. 9, hyp.: dawniej 25 obecny 275. 
przestrzeni 2613,70 mê; - 

3) Przerachowanie bilansu przedsiębiorstwa na dzień 1 lipca 
1928 r., zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 27 marca 1928 r. 

4) Podwyższenie kapitału akcyjnego do wysokośc) 
ZŁ. 1.250.000; 

5) Zmiana $ 5 Statutu Spółki, 


Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, 
zechcą złożyć swoje akcje lub zaświadczenia depozytowe, stosownie 
do $ 19 Statutu, w biurze Zarządu najpóźniej na 7 dni przed termi- 
nem Zgromadzenia. 670—1 


IEEE CEEEOEOZOEOZEEBEROEEECEOLE 


DGRĄFUJGIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotogratów” 
Łódź, ul. Narufowiczą 16. «2 Telefon 25-00. 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fotogralii m. biust Zł. 2 


6 POSZIÓWEK ie fara » d 
6 Fologralii śe awa” » M 


rozmiar 40x50 em. 


1 Porirei duży z nat. cała figura 39 10 
UWAGA: 


Od p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 
fotograficzne. 

Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiec 

Agzgentów firma nasza nie wysyła. 


ES 
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¥ 


¥ 


KUPNO i SPRZEDAŻ ||| = GIELDA PRACY = | 
Ea A ccc 
__ SKLEP Sj WIĘKSZA FIRMA 
z wystawami, z pokojem, przy ul, Piotr- | ejektrotechniczna 


poszukuje magazy 
Znajomość artykułów 
i praktyka. Oterty sub, „M. M. 49* do 
671—1 | administracji, 660—2 


ORGA: TAE ma I EE 

sprzedam i POW 19, m, 7 POTRZEBNY 
r rona |pierwszorzędny mechanik do kinema- 
OLIES pe DON 000—4| iografu w Łodzi, Ołerty z wyszoze- 


PLACE DO SPRZEDANIA | administracji „inon Eaka d0 


administracji „Głosu Polskiego* pod 


kowskiej do odstąpienia zaraz  Wia=| niera, Warunk 
domość; ui. Anny 21, lewa oficyna 
Podstawski, j 


w Rudzie Pabjanickiej, Wiadomość | „Śino-Mechanik“. 657—2 
w mleczarni Gemze, Plac Reymonta 
N 507. 000 —1 MŁODY 
m ce | przystojny chłopiec, lat 18, poszukuie 
jakiejkolwiekbądź posady, Uterty: Pa- 
LOKALE i MIESZKANIA bjanice, Łaska 55, Z. P. 664—2 
= ZDOLNA 
manicurzystka poszukiwana, Piotrkow: 
DWA POKOJE ska 105. 665—] 
umeblowane, na l-szem piętrze z fron= 
tu do wynajęcia, Narutowicza 50, m. 4, 
od 5—5-ej. '672—1 KREŚLARZ 


zdolny poszukiwany od zaraz dla po 
ważnej tabryki ogrzewań centralnych 
na miejscu. Oferty pod „Kreślarz* do 
admin. niniejszego pisma. 656—3 


= 


EO aaa T a 
ł 


| ZAGUB. DOKUMENTY 4 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, PiotrKOW= | ammunmmmm ZY 
ska 92, 578—51 
ZGUBIONO 
POKÓJ NA LETNISKU książeczkę wojskową, wydaną przea 
pod Łodzią, dogodna  komunikacja|?* K. U. — Łódź, na nazwisko Tymo- 


teusza Urbańskiego, zamieszkałego w 
Łodzi, przy ul. Kilińskiego 225, 57—5 


ZGUBIONO 

— kartę poborową, wydaną przez P. K, U, 
ZAKOPANE w Piotrkowie Tryb. na imię Jakóba 
— pensjonat „Radion“ ulica Chałubiń - | >-andowskiego, rocznika 1894. zamiesz- 
skiego, pod zarządem Berenbaumówny, kalego w Łodzi przy ul, Cegielnianej 9, 


tramwajowa, willa murowana. wszelkie 
wygody, do odstąpienia. Oferty. pod 
„Okazja* do admin. „Głosu Polskiego* 

666—1 


Kuchnia wykwintna. Pokoje słoneczne, |" P- Keitbergera, 000—3 
Ceny umiarkowane. = 
l 
Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy zz = 
strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 


strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ogłoszenia zarę 


o 50 proc. zaś ka 


"M Agukatmi „UłosisOsKicga" KIOKKOWAKA HA 


